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N a clwio, ni&itml rów ne części, rozbił sio w 

piął ek Sejfu przy  glosow aniu nad  spraw ą w y­
dania. trzech j)osłów ? fi P. !i. sądow i k a n n  mu 
w  K rakoi io. Ty cf) mi było 4. Pierwszo,
jnko  próba sil pi -wiey, odbyło się nad
w nioskiem  ppsia ])iihanow;ieza, aby  spraw ę po­
słów socjalist yoznycli przełożyć na dalszy 
p u n k t porządku dziennego. w idocznie bowiem 
praw ica spodziewała, się. jeszcze sukursu . Za 
w nioskiem  posła R ubanow ięza ośw iadczyło się 
180 etosów  i !vleż pr/.e.eiw w nioskow i. W obec 
tego wniosek ten npadl. Po przeprow adzeniu 
dyskusji, na jdale j idący wniosek posła R utka, 
aby  decyzję co do w ydania posłów socjali-tycz 
iiych ouroczyć aż do zbadania przez seim ow ą 
kom isje  śledczą spraw ę w ypadków  krw aw y cli 
zajść w K rakow ie, Borysław iu i Tarnow ie,1 —  
u p ad ł 190 głosam i przeciw  P,i7, a. w ięc w ięk­
szością 7 głosów. T en-am  stosunek głosów o- 
kaza ł się przy naslępm un glosow aniu nad  w nio­
skiem  referenta mniejszości kom isyjnej, posła 
I.ie liennanna. aby  żadnego z trzech posłów  so­
cjalistycznych (dra. Bobrowskiego, S tańczyka i 
M arka) nie w ydaw ać. W niosek len  odrzucono 
199 głosam i przeciw  192. A więc znowu oka­
zała się w iększość rządow a w sile 7 głosów.

Jeżeli się zważy, że praw dopodobnie, j a k  
p rzy  tego rodzaju  decyzjach w glosow aniu 
brało  tak że  udział 7 m inistrów , i że z lew icy 
oprócz posłów  in teresow anych , Bobrowskiego, 
S tań czy k a  i Marku, nie brał także  w g łosow a­
niu udziału chory pas .D aszyński, to  no obu 
stronach, no praw icy i lewicy okazuje się rów- 
m  liczba głosów. 0  ile w ięc w ynik  głosow ania,
jak  z g ó ry  głoszono, miał być zarazem  votuiu  
zau j u  dJa rządu , to  przedstawia, się to  vo 
tum  bardzo m arn ie  i w prost, co do is to ty  rze­
czy, w ięcej niż problem atycznie.

Poniew aż jw te i i  osbuniem , a trzecięm  z 
rzędu, głosow aniu lew ica eaia, w raz z posłam i 
m niejszości narodow ych, w yszła dem onstracy j­
nie z Izby, więc ( zw an e  głosow anie nad  wnio 
skiem  re,lecenia w iększości kom isji regulam ino­
w ej, aby  posłów  d ra  Bobrow skiego i S tańczyka 
w ydać sądow i karnem u w  K rakow ie, było już 
ty lko  w ybijaniem  o tw artych  drzwi, gdyż w ięk ­
szość rządowa, zosta ła  na  p lacu boju we w la 
snem  to warzy -rw ie. A le i ton w ynik  głosow ania 
był o ty le  ch arak te ry s ty czn y , że za w nioskiem  
w iększości kom isyjenj ośw iadczyło się ty lko  
189 głosów , a  2 k a r tk i oddano białe, podczas 
gdy przy dw óch poprzednich głosow aniach 
w iększość rządow a przedstaw iała się w liczbach 
197 i 199. W idocznie więc częśc posłów' z p ra ­
w icy uchyliła  się od g łosow ania w tem  decy- 
dującem  głosow aniu, a  z ty ch , co w Izbie pozo 
Stall, dw aj pokry li sw oje skrupuły ' biatemi 
kartkam i.

Z caiej więc kam panji, k tó rą  w iększość rzą­
dowa celowo, d la  okazania, swej przew agi, za- 
insc tm zow ała , w ychodzi ona raczej osłabiona, 
niż zw ycięska. To byłoby  jed n ak  d la spraw y 
publicznej ziem najm niejszern. W ażnicjszem  
jest, że w chwili k a tastro fa lnego  położenia pań­
stw a, gdy  na Sejm ie ciąży obowiązek- zgodnego 
i so lidarnego w spółdziałania, większość: jego 
piow okuje ncydeut, k tó rego  następstw em  bę­
dzie n iechybnie pogłębienie jeszcze w iększe już 
istn ie jących  antagonizmów- między obu s tro n a­
m i Izby. Czy wobec tego można jeszcze m arzyć

p ariy j, lecz z uwzględnieniem  groźnej sy tua- 
cji R zeczypospolitcj?

A w łaśnie spraw a w ydania posłów  socjali­
stycznych m ogła nastręczyć  sposobności do na­
w iązania pokojow-ych w  Sejm ie stosunków . By­
liśm y i jesteśm y za  tera, aby  śledztw o ustaliło  
w inę czynników- i osób, k tó re  w ten  czy inny 
sposób w yw ołały  krw aw e zaburzenia w K ra ­
kowie w dniu (i lis topada br. Czy jednak  w  in­
teresie tęgo śledztw a leżało nieodzow nie, aby 
trzech posłów sejm ow ych posadzić na  law ie o- 
skarżonych , i czy  dotychczasow e tego  śledztw-a 
w ynik i by ły  ta k  d la  nich obciążająca, że Sejm  
łam ać m usiał w tym  w ypadku  k o n sty tu cy jn ą  za 
•sadc n ietykalności poselskiej i w y d a w a ć vsądom  
sw-oieh posłów-, —  tego  w yczerpująca d y sku­
sja w Sejm ie, ani d ek la rac ja  m inistra spraw ie­
dliwości naszem  zdaniem? nie udow odniły. 
Sam m inister N ow odw orski p rzyznał przecież, 
że śledztw o przeciw  posłom opierało sie, mic- 
d,.y innomi, na  zeznaniach dra .Ma i era, k tó ry , 
jak  snę okazało, n i l  byt bezpośrednim  świad- 
kiem  tego, co zeznaw ał. R ację  więc m iał w nio­
sek posł i Rutka., aby  w ydanie posłów  zdecy­
dow ano dopiero po orzeczeniu śledczej kom isji 
sejm ow ej, jako  anjw łaściw szej instancji do o- 
sadzenia w iny posłów.

1 czynie to należało t&m bardziej, że posłowie 
Bobrowski, S lańczyk  i M arek zgłosili sami w 
kom isji regulam inow ej posiukU *w ydania ich 
s«(łowi, a  więc, od odpow iedzialności się nie 
uchylali. Jeżeli zaś o tę  ich odpow iedzia lność . 
idzie, (o dopiero py tan ie , czv ustalenie je j łal- 
wicjszeni ljędzde, gdy  zasiędą na lawie oskarżo­
nych, lub też. czy gdyby na rozpraw ie głów nej 
przesłuchani byli w roli zaprzysiężonych śwaid- 
!; ów-V

W iększość rządow a zaryzykow ała  jednak  wr 
tym  w ypadku  środek n a jrad y k a ln ic j-zy , najbo­
leśniejszy d la  konsty tucji, bo znoszący n ie ty ­
kalność poselską. Nie krępow ano się tem . żw 
tasam a lew ica, przeciw  k tó re j ten  środek z a ­
stosow ano, w prost przeciw ne zajęta, stanow i­
sko, gdy  sie rozchodziło o udział posłów- z p ra ­
wicy w- zam achu grudniow ym  zeszłego roku.

postąp ien ie klubów  rządow ych razsadzająco  na  
k lub I \  S. L. P iasta , w k tó rego  łonie w cale nie 
bvło jedno lite j opinji co do w ydania posłów so­
cjalistycznych . Rod naporem  tych  czynników  
rozpaść się może s łab iu tka  w iększość rządow a 
p rzy  najbliższej .sposobności. O ddziała także  
w-ydanie posłów  socjalistycznych zachęcająco 
na inne, radykaln ie jsze  od socjalistów  żywio- 
ly, od k tó rych  R. P. S. odcinała się w sposób 
bardzo stanowczy.. D la p a rty jnych , i to w ięcej 
ni-- wąfpliw ycii, korzyści, ta ru je  się w  ten  spo­
sób drogi kom unistom , przed k tó rym i państw o, 
bardzo słusznie, tak  usilnie, się broni.

I kie m om enty pow inna by ła  pod baczną i 
g łęboką w ziąć rozw agę w iększość rządow a, i 
tak  w ielkie brzem ię odpowiedzi dnośei dźwiga-

stw a, rzuconego n a  fale bezgranicznej d roży ­
zny, k(óra , ja k  stosunki w sąsiednich p a ń ­
stw ach  pouczając: niebezpiecznym  je s t d o ra d ­
cą.

W icem arszałek Poniatow ski upom niał m ini­
stra  spraw iedliw ości na oslatniem  posiedzeniu 
sejmow-em, za ..w ezw anie1* Izby. S tanął więc. 
bardzo sln>‘znie. wobec przedstaw iciela rządu 
w  obronie presligęhi Stjjsnu. k tó ry  od rządu ,.wo 
zw-ań“ przyjm ow ać nie może. Ale teusatn  Sejm, 
n a  tem sanuun posiedzeniu, znosi, w- zastosow a­
niu do trzech swoich członków , zasadę n ie ty ­
kalności, aczkolw iek on sam , przez komisji po ­
selska. spraw y zbadać nie chciał. Czy to przy 
czyni się do zw iększenia powagi te j Izby wo- 
bcc rządu dzisiejszego i wobec tego. który w
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j't/*a za k a tas tro fa ln y  stan  państw a i społeezeń- i ni(‘dalekiej przyęzbwci po nim  przyjdzie?
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P  T i m  h 9  n s o t t M a
WSPÓLNE KONFERENCJE KLUBÓW LEWI­

CY I MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH
Warszawa, I g rudnia  (A W). R rzew ódcy ptoł- 

skicłi klubów- lewicoww-ch i m niejszości odbyli 
dzisiaj rano naradę, na której celem ustalenia 
wspólnej taktyki parlamentu uchwalono zw oły­
wać pos.edzenie przewodniczących klunow le­
wicowych i mniejszości naiodowych. Ro odw o­
ływ ania  posiedzeń upow ażniono posła Barlic- 
kiego (P. R. S.)

POSIEDZENIE KLUBÓW MNIEJSZOŚCI 
NARODOWYCH.

Warszawa, t grudnia ( l ei. wl.) W dniu dzi­
siejszym  pod pt/.owndm ctwcrn pos. Barlickiego 
odbyło się posiedzenie klubów mniejszości na­
rodowych z udziałem pos. Thugutta. O luady 
zagaił pos. Bąrlicki, stwim-dztipie, że osta tn ie  
w ypadk i zmuszają całą opozycję do porozumie­
nia, k tó re  rozpocząć m a dzisiejsza konferen­
cja. Ros. Thug.itt wry.jaśniat z kolei, że zadaniem  
konferencji je s t porozumieaie się co do dalszej 
taktyki parsamentarnej z uwagi na to, ze w7‘ra.wica zrobiła jednak ze sp raw y sad o w o -k a r- , .

nej. będącej v toku , k w -s tję  yolity czuo-partyj- najbliższym  czasie spodziew ać się należy wiel-
na  i ta k i ch a rak te r pragnie widocznie narzucić kich wypadków. Lewica polska chce m ieć zre- 
rozpraw-ont przed sądem  przysięgłych, k tó ra  sz tą  możność wysłuchania. |H>stulafów mniej- 
odliędzie się w K rakow ie. Zarów no rząd, k tó ry  szóści narodow ych i w yraź mia. o nich sw ej o- 
w w ypadkacli krakow skicli u listopada w cale pin.ji.
nie s ta l na uboczu, lecz dy rek tyw am i swojem i, i Im ieniem  ko la  żvd »w.-kiego przem aw iał pos. 
pośredniem i i bezpośroilniem i. na ich p rz“biog Ratich,, k tó ry  zaznaczył, że żydzi już  dawno 
tak że  w pływ ał, teu  rząd zarósyno —  pow iada- odczuwali poirzebą takiego zbliżenia, lewica

o otw orzeniu jak iegoś gabinetu  koalicyjnego, 
czy m ożna przypuszczać, że nie cierpiące zwło­
ki spraw y państw a, m ające o iego najbliższej 
zaw yrokow ać przyszłości, załatw ione b ę d ą  w 
tym Sejm ie zgodnie, i to  nie w interesie osób -

MUPJJl

tny, —  jak  w iększość sejm owa,1 puściły  się zno­
wu n a  ryzyko , k tó re , naszem  zdaniem , na ich 
korzyść nie wryjdzie. O pieram y to zdanie na 
przcsłaJikaeh, jak ich  d ostarcza  śledzi wu sado 
wemu prasa endecka, tw ierdząca .stanowczo, że 
S trzelec p rzygotow ał cały  a tak  na w ojsko, że 
is tn ia ł spisek zam achow y itp. R ozpraw a sądo­
w a może zgoła innych dostarczyć dowodów', a 
w ttd y  runie ca ta  podstaw a, na  k tó re j oparła 
się w iększość, feru jąc  w yrok tak  skra.my i u- 
s ta la jąc  precedens dla obu stron Izby la k  nie­
bezpieczny, jak zniesienie n ietykalności posel­
skiej.

T ak ie  ..w'ypyeh;wiie“ stronn ic tw a R. R. S. 
poza obręb stronn ic tw  państw ow ych jakiego 
w;, razem  było, zupełnie zbyteczne w ydanie 
trzech posłów tego  s tro n n iiiw a  sądom , z, dv,ó<h 
w-zgledów- je s t d la  konsolidacji Sejmu i układu 
stosunków  w' k ra ju  niebezpipcznet •'Oddziała ten 
krok  większości rządow ej na- tem  silniejsze ze­
spolenie sic lew icy, k tó ra , jak osta tn ie  g lo so ­
w ania d o z io d ły , ma dość siły, aby  zaciężyła 
nad  p racam i całego Sejmu. O ddziała także to

polska okaz.vwa.la jednak  ty k  w stydiiw ośei 
w'obec m niejszości, że me chc.ano je j narażać. 
N ikt z uczestników  konlcreneji nie w ierzy chy­
ba w rozszerz.m e Iepiki przez prawicę, ab y  w 
kole żydow skiem  znajdow ały  sie e lem enty  a n ­
typaństw ow e.

Pos. Taraszkiewicz (Bialoi usin) p rzy łącza  sio 
do wywodow' pos. R.nichn. zaznaczając, że 
nipcli ty lko  lew ica polska pozna nasze p ostu la ­
ty  .t nasze oblicze, a  stosunki się lak  ułożą, że 
będziemy ją mogli popizeć w- walce z reakcją.

Ros. Utta (Niemiec) podaje do wiadom ości, 
ze rza.d praw icow y pertrak to w ał z klubem  nie­
mieckim i p rzyrzekał nui w ielkie koncesje; 
by ły  też w  klubie glony za poparciem  rządu, 
elcrnmity dem okratyczne wzięły jednak  góro i 
przeprowadzono zasadę że Niemcy mogą iść 
ty lke 7. lew icą polską.

Pos. Podhirski (U krainiec) w yraża się, że de­
m okracja  polska nic w yk aza ła  do tychczas d o ­
sta tecznej siły w w-alee z nacjonalistyczną pra­
wicą. Ukraińcy będą mogli wejść w porozumie­
nie ze świadomą sw ych celów lewicą polską.
OBRADY KLUBU POSELSKIEGO I CENTK.

KOM. W YK. P. P . S.
W arszawa, 1 grudnia (Tei. w ł.) Dziś przez 

ca ły  dzień w klubie 1 P . R. odbyw ały się 
wspólne narady klubu poselsk.ego i S. K. W? 
partji. U brauy. k tórym  przew odniczył pos. 
Kwapiński, dotyczyły dalszej działalności klu­
bu i stronnictwa w związku z osiatniem i wypad 
kami. Zgłoszono szereg  rezolueyj, ustalających  
daiszą taktykę klubu. Celem uzgodnienia tych 
rezolueyj w ybrano  kom isję, do k tó re j weszl 
pos. bariicki, Niedzaałkowski, Perl i Zaremoa, 
Uzgodniona przez kom isję rezolucja przedłożo­
na będzio we w torek  klubów ’ po-elskiem u do 
aprobaty .

DR MAREK ZATRZYMA MANDAT 
W arszawa, 1 grudn ia  (Teł. w ł.) W czasie 

obrad klubu poselskiego R. P. !S. pos. dr Marek 
zgłosił zfozenie mandatu sw ego do dyspozycji 
klubu. Zebrani jednak  jednom yślnie odrzucili 
rezygnację pos. Marka.

Na św. Mikołaja i Gwiazdkę!

SKŁAD FUTER G,, RIESEF
Kraków , ul. Mikołajska 4  (Mały Rynek)

.poleca futra i boa 
po cenach zniżonych. 2600 i 2

tego zwróciliśmy się do p. Brodackicgo z prośbą 
o wyją'niciiie tego odmownego stanowiska. —
P Brodacki oświadczyb ,

— Nic uważam za -woj obowiązek przyjmował 
nia referatu w sprawie wydania dwóch posłów 
socjalistycznych, dlatego, że nie chcę sie spe cjali­
zować w dom.iganiu się wydawania poslow. Po­
przednio komisja wydała dwóch posłów: Łuckie 
wicza i ks. Okonia Referaty o ich wydanie przy­
dzielono umie. Dlaczego inni joslowóe u c ie k a ją  
od przyjemności referowania wmiosku o wydanie 
pp. Bobrowski! go i Stańczyka" Pp. Konojs ryń­
ski i ks 1 nioslawski odmówili referowania fVzglę ** 
uv rzeczowe wprawdzie nie przemawiają przeciw­
ko (cum, bym i ja miał odmówić. Ale ja  nie chcę 
mleć monopolu na wydawanie sądom kolegów.
Z tego też powodu nie chcę reierowac tej sprawy.

1 m.mn

Antecedencje wydania posłów 
socjalistycznych

Jak  SŚ.ę 7, intormacyj •Izi -imik-iw waii-zaw-kich 
okazuje, -łanowi,sko klubu „Ł asta '1 w -prawie 
wy dania sądom posłów dra Bobrow-kiego. SUun zy 
ka i dra M.irka, jeszaze we czwartek nie było zde­
cydowane, a poseł Krodao.ki wahał -lę, c.zy ma 
przyjąć-referat imieniem większo-i i komisji regu­
laminowej. W -pi.i.wio tej podaje „Kurjer Polska-' 
u.i-fi pojące informacje z daty 9(1 listopada:

Wczoraj w godzinach iiopoludniowycti zastana­
wiano '-się w klubie ,.Pia--ta' nad wnioskiem, jiro-

jiagowanym pizez kilku członków', ąby zimenić po­
przednią uchwalę, powzięła na propozycję posła 
Brodackicgo i di kretującą wydanie po-łów dra Bo- 
biow-kiego i Sta-ńezyk;, t.llównym rzecznikiem 
rc-a-umoji był -enalor Blyskesz, do kiórego też 
zwnic.iliśiuy -ię z zapytaniem o jegri stanowisko.

— Je-t mm niezm ienione — odpowiedział -emi­
tor podk-ki. Uważam, że należy czekać z de­
cyzją wydania do cza-u zbadania wypadków kru- 
kow-kich przez specjalną kom isję sejm ową.-

\Y kuloaracli -ejmowyUi mówiono, ż* również 
ua dzi-iej-zem po-iidzeniu ,.P ia-ta“ poset Brodac- 
Li ma zawiadomić klub o nieprzyjęciu referatu w 
sprawie wydania po-lów socjalistycznych. Wobec

W arszaw a, 1 grudnia.
Na wczoiajszem piątkowem posiedzeniu Sejmu 

w toku dyskusji nad sprawą w ydania posłów* Mar­
ka, Bobkowskiego i Stańczyka, zabrał głos minister 
sprawiedliwości. N ow odw orski, kióry wywodził po 
między inneinl. Wolałbym pominąć wszelkie kwp- 
stje polityczne, jednak wobec pewnego oświad­
czenia sprawozdawcy mniejszości muszę zazna­
czyć, że choć jestem delegowany do becnego gabi­
netu przez moje stronnictwo, jednak mam dość  
uczciw ości i św iadom ości obow iązków , bym m ógł 
zapom nieć o w szelk ich  w zględach  partyjnych w 
w ykonyw aniu  czvnności urzędow ych. Co do zarzu­
tu sprawozdawcy Liebermana stwierdzana, ie  p. 
łvondratowicz jest. prokuratorem przy sądzie ajie- 
lacyjuym w Warszawie, przydzielonym dla poiiiw- 
cv ministrowi w wykonywaniu przez niego funk- 
eyj naczelnego prokuratora. W wykonywaniu w ięc  
nadzoru nad śledztwom miałem prawo delegować 
jednego członka prokuratorji do zastąpienia mnie.

Co do sprawy dra M eyera, prokurator krakow ­
ski wprowadził w biąd prokuratora K ondratow i­
cza i pomylił się szef II. wyazialu D 0 . K., czy 
pioknraior krakow-kf. W każdym  razie k toś się  
pom ylił. Dr Meyer oświadczył, że nie byl naocz  
nym św iadkiem , jednak w aoiteiitycznem zeznaniu, 
przez siebie podpisanem, sam wznM, że słyszał 
zakończenie mowy pos. Stańczyka: ..dalszych wia­
domości udzieli na--za -traż '. Najważniejszym jest 
zarzut posła L iebem uuna, że jiowoianie do służby 
wojskowej kolejarzy i wprowadva-me -ądow dora- 
źnyeli było nieiegatne. Tu mini der, opiera^ą-e się 
na szeregu przepisów prawnych, które przytacza, 
stwierdza, że zarządzenie to było zupełnie legalne, 
a odpowiedzią na nie były trzy trupy żołnierzy na 
ulicacb.

B S B ! ■»

STEFANJA TATARGWNA.

Dlaczego (udzie w Jastarni 
tak smutno śpiewają...

t, (Z cyklu: ,,Morzef<).

3 ;Uiąg dalszy).
W M ziala. ja k  fale s ta ja  się coraz w iększe, 

j a k  łódź k o łysa ła  się coraz bardy.k*), a le  nie b a ­
ła  się nic, bo MiloSz. p a trzy ł tak  n a  murzo, ja k ­
b y  m iw et hm: widział fal i ko łysan ia , a ty lko  
oziHcac czegoś daleko, baiidzo daleko. Przeszło 
j©j ]>rzez myśl. że skoro Km ta k  szuka, to musi 
(pewnie ck ip ie t ból —  i de rArzy cliciał ją  ogar- 
nąó lęk, to  się. p a lm ,la  na jego oezy i bvła s[>o- 
kojna.

T vlk o  sie jej robiło bardzo snuituo, że te  oczy 
J a k  rzadko  na 11 ą  pada ły , a  coraz więcej na 
m orze i w dał, jak b y  tam  b ' lo coś najdroższe­
go, coś nad  n ią  w iele milszego.

1 spojrzała: 11111 w oczy badaw czo.
|  A  011 po w iedział:
r  —  Pierw szy raz wadzę dziew czynę luuą jak  
tty, k tó ra  &ię nie boi m orza.

—  Toście już 7. wielomia jeździli, jako ze 
inną?

—  Nie b y ło  jeszcze Lckiej, k tó rab y  się wziąć 
dala ,

—  A m ówikście której?

Ne tylko  śm iały, w zrusza-—  Mówiłem, a one 
jąic. ramieniem.

Wifcedy fale- póbzęły. się wzdiymać jeszcze wię­
cej i kołysać łodzią  ma cztery  s tro u y , raz  
wzdiuż, raz  bokiem  1 powHńU w ielki w iatr, k tó ­
ry  dął w żag iel ccuraiz sdaiej, a  :,,’i bairdziej dął, 
tein łódź n iknęła  prędzej, a le  co raz  w ięcej się 
kołysała. W ięc Miłosz siad ł u stanu i_ naw rócił 
ż a g H  w przeciw ną stronę, a  tw arz m iał zupeł­
nie spokojną., gdy mówił do niej:

—  Żlc z nami, popiynch-m y za daieko. nie 
wwtząc w iatru.

L ecz ona sio nie ulękła i, nie p y ta jąc , d lacze­
go je - t  źle i co się s ta ć  może, mówiła:

—  W szystko co mi się stan ie  z tobą razem, 
■dobre będzie. ‘ 1

A Miłosz się w dzięcznie uśm iechnął f  m ówił:
—  Za długo  patrzy łem  na  tw oje  oczy, za- 

.miiast im. m orze, a ono się  na  mnie gniew a.
—  Ohciałri.bcm, byś patrxvl zaw sze n a  moje 

Oczy, a  zapom niał o m orzu.
—  Pow iedziałaś, ja k  płocha dziew czyna, ą  to 

się n igdy  me’ stanic..

m iała, że m usi wodę w yrzucać z łouzi, gdy  on 
w alczył z wiatrom- i poczęła co sil dw om a w raz 
ezciąjakami w y k w ać  wodę. A 011 zwinął żagiel* 

iliwyicił iwkyilo w  o b e  dłonie. Dlbrzęnnia m u­
siała bv,ć jego  siła, że lódż kierow ał przeciw  
w ichrowi, k lo r \  ęchciał ją  pchać dalej n a  pół­
noc.

A  pnliza ł n a  Ja.nuszani.kę, jak  w wodzie s to ­
jąc , co sit ją  w ylew ała, nie zw ażając, że uęwf.e 
falc zalew ają jej szatę. Przylgnęło butle płótno 
do cia ła , w ia tr roz targat jej d ług ie  włosy i s ta ­
ła  lak  w łiwodzie bez trw ogi, m ocując się, jak 
on. 7j losem . W tedy  zdaw ało  1011 się. że ją  k o ­
cim., mol w-zyrdkoi. m iłością już w cale śiuią, niż 
piteiiawj. nie na- tę  urodę przecudną, ani za do­
broć iiśnnecl.u, ani, za rozkosz siłnycii ramion, 
g d y  opasyw ały  .jego głowę, ty lko  za to . że nie 
zna: trw ogi, że jec-t taka, ja k  on, żo wierz;) w je ­
go siły , że złożyła, losy w .jego ręce.

1 poprzysiągł sobie. 7/t- jej ufności nie zaw ie­
dzie. że ją  uratow ać musi. c,hiićby (K>teiu zginąć 
imał sam . O na będzie nal brzegu.

Nie wiedział, skąd  wdy z ntego L iły . jakicli
oz.uimał ty lko , że do-Znów było jej sm utno i tak  źle, jakby  ,ją k to  nie w idział nigdy .jeszcze. r< 

w jwree uderzy ł końcem  kot.wtcy. Aie dum nie konu.je rzeczy niebyw ałych, że nada je  łodzi
zacięła u*t« i nie odpowiedziała, na to  w ezw a­
nie.

I  szed ł od nr-or/a- wiclkii \ la tr i poc/ad żaglem  
trzjiść, Miłosz, co m ia b s iły  w ram ieniu, m oco­
wał się z żaglem , ab y  go  zerw ać. A w ia tr po­
m agał żagłow . i lodź l.ik  jiocitylał, że biała 
plaiohla dotl-iręła jnorza, a  w ted y  struga- woidy. 
wdgnla się  d o  łodzi, Januszahka. w  lo t zroziu-.będą o sobie m yśleli całe

ruch sw oja wolą, żo Sold wiosłami ruchy za 
trzech itaiaikr-b, jak  011 I że lódż idzie coraz lo-

N ie móAnli do siebie m c, a  czuii tosanno obo­
je: żo się coś z nimi stało , co się odm ienić nie 
da, ico ich zwiążąk> n a  zawsze;

C okolw iek się poi,om ffOiiio. Oni ,wie-dz-ioIk, że
A nie m vśleli

od śnnerci, clioc s ta ła  nad  nimi i juz w yciąga­
ła ręce, idioć s,|«-glądaJa z każdej M l i z każd e­
go w iatrow ego oddechu. Czuli, ze -mają nad  
nią. moc, że ji^zczc nie może przyjść, Im #!<• je ­
szcze nic s ta ło  to , co im znaczono, jeszcze m u­
su przyjść co innego. I w poczuciu, że przyjdzie 
coś wielkiego, nie umieli m yśleć o śmie rei

Raz łódź już pochyliła, się do sam ego końca, 
a Miki.-o, w yrw ał ją  siilnetfi uderzeniem  woi-ła 
i pchnął na now ą faję. K ropltsty  p o t sp ływ ał 
mu z pióiisj,, . twa 1 /  m iał czerw oną j żyły na­
brzm iałe. Z dało  się, że ręce za chwilę opuszczą 
wiosło. A ona ustaw icznie, w ybiera jąc  w odę, 
przeziębia ca la  i om dlew ały jej ręce. A le w i­
dzieli s traszn y  mu- j trw ali wciąż miaro niem o­
cy i  trw ali nad ludzką w iarę.

Aż zobaczyli ląd. 1 pow stała naw ałn ica s tra ­
szna. gdy  się do lądu zbliżali, ciem ności, z ak ry ­
w ające ov/.v i, b łyskaw iczne błyski przez zmrok. 
A gdym iicbo i m orze huczało, gdy  świat, ca ły  
zam ienił się w .jeden wielki krzyk  i w ołanie, 
gdy  -uda, mc jak aś  p iek ie lna  m uzyka v- raini, 
pkm m ow , w od\ i ziemi, wtedy, im C tW M  było 
i czuli sic szczęśliwi. Poczuł, -olbrzymią »zl u wie­
rzą. moc. która- się nie ulękła żyw iołów . laką  
s traszn ą  żyw iołow ą rani o  .*- że są, ze -ą raJS i,u 
że «iu nic nic m biło incwwe i w szystka g reza 
ziemi. %

R ozpierało im pkwi s/.ęzęśtic. mewyjKiwiO 
daiaiim. nikom u nic-/.iia.nę., nad morze polężne. 
razom radość i d-uma. i w ia ia  1 moc i miłość 
i zaufanie j lazt in jak aś  liicBmiioriia św ia t obej­
m ująca . oUo, która czło.wjekau zda się, czyni

wolnym ptatęieim, n a d  przestw ory  plynącynu 
a  z duszą, św iadom ą, czas o g a rn ia ją c g  nie .sarną 
prześt.izeń ty lko .

A k iedy  Miłosz zm ęczony upad ł n a  l»raegiu 
a  ona nąi po t ocierała  z eaoła. to  zdołał ,jój ty l­
ko pKJwiedziicó jed-mo:

—  T ak ie j drugiej, ja k  ty , trem a  i  nie '1110710 

być na świecie,
A ona mu (xlpowi.jdzi.-iL cicho:
—  Umiłowałam tw oją  siłę.

Potem  znów długo  nie przy jeżdżał, a  ona 
tęskn iła  i czekała. I wiedziała., że przyjeeli.w 
imi.-i. że zalponniicć nie niożara tam lego cudne- 
go dn ia  burzy. W ięc p a trzy ła  co dnia zdfcłekt 
na oba m orza. cjz> nile zoKu-z.y żag la  białego 
A p a trzy ła  z pew nością w ielka bez oliawry. że 
m a przyjedziic ( 'żu ła  naw et, żc w ten  dzień 
przyjeciiać musi.

W ięc pi za jechał. 1 łiy ła jiogoda, cały czai*, 
Nie zerw ał skj ża len  wtattir nioj>czr>iec7aiy. Oiie— 
szyli się rnoiza ko-liorami i crei-zyk się że .jest 
■tak cicho. T a k , że ledwo lódż połu-y/ać. się 
mogła.

Chcieli 1111 w ić do siebie, a nic mogli. R atrzeu  
L) lko sdbic w żrunice^i rozum .eL że m ają c c i 
bardzo w ażnego (k» jx»we<l»eu«i, alo że solno 
(>o'w kidzicó 11.1 c m ogą. A ona chciała, aby, zbli­
żył się dó niej i giowę: położył na piersi, aló 
nie ucz-ynił tego . Tyłlklo icąckai, ite sam a p izy j- 
d-zie i że mu rękam i ojdeleic szyję. A fa m  iwa 
uczy niła  tego. (U. d. a.).
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Nie jestem powołany ■wyrokować — powiada 
minister — kto spowodował zbrodnie, ale należy 
ułatw ić prace, śledztwa i wobec tego wzywam W y­
soką Izbę, by nie dopuściła do przeszkodzenia w 
wypełnieniu obowiązków tym, którzy spełniają je 
w Pak «iężkkh warunkach.

Fo znanym incydencie z powodu użycia przez 
ministra ■wyrazów „wzywam W ysoką Izbę“, nastą­
piła dalsza dyskusja z ograniczoną Lstą mówców 
i ograniczonym do 1U minut czasem przemówień. 
W  toku tej dysku.-ji ks. Lutosławski bronił ste.no- 
wiska rządu i wywody swoje zakończył następu­
jącym zwrotem: —

Poseł Liebei mann w komisji twierdził, że ci 
trzej koledzy natarczywie żądają sami swojego 
wydania. Stanowisko to jest jedynie godne posła 
j dlatego mówca bierze na serjo ich pragnienie 
i uważa, że Izba nie powinna im oemówić tej sa­
tysfakcji. Mówca będzie się czuł szczęśliwy, je­
żeli się okaże, że byli oni niewinni. W konse­
kwencji tego stanowiska nie można rozróżniać 
między 'wydaniem jednego posła a niewydaniem 
drugiego iub trzeciego, gdyż mogłoby to przecią­
gać sprawę. Wkońcu oświadcza się mówca za 
wnioskiem posła Konopczyńskiego o wydanie 
wszystkich trzech posłów.

Następnie przemawiał poseł Putek, który ostro 
atakował rząd, a szczególnie ministra sprawiedli­
wości i stronnictwa obecnej większości, stając na 
stanowisku, że sprawa wydania posłów jest wła­
ściwie zemstą partyjna. Uważając, że spraw a ta 
jeszcze nie jest przygotowaną, mówca zgłasza 
wniosek następujący:

„Sejm odracza decyzję w sprawie wydania po­
słów. dra Bobrowskiego, dra Marka i Stańczyka 
aż do chwili złożenia Sejmowi sprawozdania przez 
komisję sejmową, delegowaną do zbadania zajść 
w Krakowi*, Tarnowie i Borysławiu11.

Przystąpiono ao glosowania.
Marszałek poduał najpierw pod glosowanie wnio 

sek posła Putka.
Wniosek upadł większością 199 głosów prze­

ciw 192.
Następnie wniosek posła Liebermanna o odmó­

wienie wydania posłów upadł większością 198 
przeciw 191.

Przemawiał następnie poseł Siłberstein przeciw 
wydaniu posłów, poczerń ugłoszony został w\ nik 
gipsowania, k tóry  wywołał głośne oburzenie lewi­
cy. Po krótkiej przerwie marszałek zawiadomił, że 
teraz odbęazie się głosowanie nad wnioskiem posła 
Br< lack e g . o wydanie posłów Bobrowsk.ego i 
Stańczyka, który to wniosek jest częścią wniosku 
posła Konopczyńskiego o wydanie wszystkich 
trzech pesłów. Osobno więc odbędzie sie głosowa­
nie nad wnioskiem o wydanie posłów Bobrowskie­
go i Stańczyka, a osobno naa wnioskiem o wyda­
nie posia dra Marka.

Poseł Głąbiriski wniósł o glosowanie imienne z 
listy.

W sprawie glosowania zabrał głos poseł Thu- 
gutt i imieniem polskich stronnictw lewicy złożył 
oświadczenie, w ktorem te stronnictwa,, stojąc na 
stanowisku, że wydanie posłów zostaje spowodo­
wane aktem zemsty partyjnej, protestują przeciw 
iemu i uważają to za groźny precedens, 'łow ca 
oświadczył, że na znak protestu te stronnictwa 
opuszczą salę.

Zaorał jeszcze glos poseł dr Marek i zaprotesto­
wał przeciw rozdzielaniu ocpowiedzialnosci po­
słów Bobrowskiego i Stańczyua i jego i zwrócił 
Kię z prośbą tło całej Izby, oraz do swojego kiubu,

pogłosek, jest manifestacyjny udział prezydjum 
m agistratu wraz z częścią Rady w pogrzebie ofiar 
z dnia 8 bm

Rozstrząsając powyższe powody rozwiązania R a­
dy, zauważamy, że rezygnację dr T e rtila <z bur- 
mi.-,trzos twa przyjęła Rada miejska 25 październi­
ka. następne zaś dni, a  względnie tygodnie, pełne 
strajkowego napięcia, nie nadawały się zbyt bar­
dzo do wyborów, powód zaś drugi musiałby od­
paść choćby z tego względu, że oficjalno zapro­
szenie Rady przez wiccb. dr Muetza do wzięcia ti- 
działu w pogrzebie oraz oświetlenie ulic lampami 
gazowemi okrytemi krepą, wułynęły znacznie na 
uspokojenie strajkujących, a tern samem przyczy­
niły się do ugruntowania spokoju w mieście.

Przemyśl, 30 listopada. 
(Zjazd Tow. rolniczych. — Wieczór ku czci Bee- 

tlioveua. — Podatek wodociągowy).
WT sobotę 24 listopada odbył się w naszem mie­

ście’ zjazd Rady ogólnej Małopolskiego Towarzy­
stwa rolniczego. Zjazd obradował w sali Sokoła 
przy współudziale delegatów' z rozmaitych miast 
Małopolski oraz kilku posłow, między innymi: Phi 
ty , Jedynaka, Malika, FaVłowskiego i senatora J . 
Nowaka. Zjazd zagaił wiceprezes Tow. prof. Jura. 
Zjazd powitali ks. biskup Pelczar, starosta  Bo­
cheński, burmistrz p. Kostrzewski. Referat o ogól­
nym stanie rolnictwa wygłosił sen. dr Jul tan 4 o- 
wak. W dyskusji, w której zabierało głos wielu 
delegatów omawiano aktualne sprawy rolnictwa. 
Zjazd zakończono wyborem Zarządu Głównego.

Polskie Towarzystwo muzyczne urządziło w u- 
hiegłym tygodniu wieczór ku czci Bcethovena. Do­
skonały kw artet (pp. Angc-rnian, Kronberg, Strusz- 
kiówicz i Bausche) wywiązał się z zadania dosko­
nale. Punktem kulminacyjnym wieczoru była gra 
na skrzypcach p. inż. Małżowej. Doskonała orkie­
stra  pod batutą p. Ryczaja przyczyniła się do 
uświetnienia wieczoru. •

Lokatorzy wr Przemyślu, w szczególności sfery 
niezamożne, m ają obecnie do wyrównaniu podatek 
wodociągowy za IV kw artał br. wedle miernika 
złotego. Tak bowiem brzmi zeszłoroczna uehwTala 
Rady miejskiej m. Przemyśla. Jak  się dowiaduje­
my, zniósł wydział samorządowy we Lwowie 
u< hwałę przemyskiej R ady miejskiej, dotyczącą 
miernika złotego. Uchwała wy działu, samorządowe­
go spoczywa spokojnie w biurku przemyskiej R a­
dy powiatowej, a mieszkańcy płacą tymczasem 
magistratowi podatek wodociągowy w7edle mier­
nika złotego. ,

- 5-  . . .  .  .  "

Od itiminutracjl
Celem uregulowania nakładu, prosimy o  nio 

żliw ie najwcześniejsze odnowienie prenumera­
ty. Znrenione warunki prenumeraty i ceny  
ogłoszeń zam ieszczone są w nagłówku dzienni-

U  H @  f t U K  A
Kraków, 2 grudnia.

WZROST DROŻYZNY ZA LISTOPAD. Komisja 
lokalna dla badania wzrostu kosztów utrzymania 
w Krakowie, złożona z przedstawicieli rządu, orga­
nizacji przemysłowców i organizacji robotników 
na posiedzeniu swem dnia 1 grudnia br. ustaliła, iż
w drugiej połowie miesiaca listopada w porówna 

m* z „rot 4 -u  « .C , .z .,,,, « . «  ,;i5u 2 , p It.rw,za połową tego mim-iąca koszta utrzy-
by giesowano za uchylę..,em jego m .p a ln o ś c i.  - złożonej z 4 osób

P o tem oswiwuczemu p osłow ie P P S  N P R , Wy- ^ 27.59% zaś w bażyn, miesiącu
zw olem a i jed n o śc i L udow ej opusem  salę, sp ir -1 - "
■wając; „O cześć wam", oraz „Czerwony sztan-

Równocześnie opuściły salę mniejszości narodo 
we, również śpiewając.

Marizałck zarządził przerwę, po której przystą­
piono do glosowania imiennego nad wnioskiem ko­
misji w sprawie wydania posłów f  Bobrowskiego 
i Stańczyka.

Wniosek uchwałom 189 glosami, przyczem od­
dano dwie kartki białe.

Wniosek mniejszości o wydanie posła dra *Mar-

lislopadzie w porównaniu z miesiącem paździer­
niki, m  o 92*32%,

NOWY PRZYDZIAŁ CUKRU DLA KRAKOWA 
M agistrat' krakowski ukończył sprzedaż cukru z 
kontyngentu październikowego. Od poniedziałku 
kasa miejskiego biura aprowizacyjnego przyjmo­
wać będzie zaliczki na cukier z kontyngentu li­
stopadowego w wysokości uG.000 Sik. od 1 kg. 
Jak  słychai, ecua jednego kg cukru z tego przy­
działu wynosić będzie ponad 400 tyńęc.y.

POSTĘP DROŻYZNY CHL E8A W  L1STOPA
ka zastał wycofany, wobec czego przewodniczący:DZIE. W idie statystyk i kond-aijatu  targowego w 
wicemarszałek Seyda oświadczył, iż uważa, że | Krakowie, w ciągu miedącf- łLtopada br. OhlOb
remsamem przyjęty został wi:io*ek o niewydanie 
posła dra Marka.

Przystąpiono do dalszych punktów porządku 
dziennego.

W głosowaniu przyjęto w trzeciem czytaniu u- 
stawę o waloryzacji, przyczem przyjęto szereg re- 
zołucyj. między innemi rezolucję, wzywającą rząd, 
by przedstawił projekt ustawy monetarnej i o ban­
ku emisyjnym najdalej do dwóch tygodni.

Następnie przyjęto w trzeciem czytaniu projekt 
u su w y  o zniesieniu ministerstwa poczt.

Po krótkiem przemówieniu posła Kubika, przy­
jęto nagtość wniosku posłów klubu Ch N i Cli. D. 
w sprawie likwidacji majątków • niemieckich.

Sz. reg pozostałych punktów porządku dzienne­
go wobec nieobecności referentów s^adl z po- 
Tządku dziennego.

Następne posiedzenie dnia 4 grudnia o godzinie 
4 po południu.

Lisfcy z kraju
(Kcresp. ,,N. Ref.").

Tarnów, 30 listopada.
(Sprawa rozwiązania Rady miejskiej).

W tych dniach rozeszła się po naszym miejcie 
pogłoska, że tarnowska Pada miej ka, podobnie 
jak krakowska, ma zostać rozwiązaną. Pogłoska 
prawie zamieniła się w pewność po ukazanie się 
notatki w jcdnrm z pism codziennych krakow ­
skich, poiwi°rdz»jącej powyższą pogłoskę i m ianu­
jącej nawet komisarza rządowego. Jak o  powód 
rozwiązania Rady podaie się fakt że po przyję- 

:ciu rezygnacji hurm. dr Tertila, Rada w prze [L a ­
nym ustawą terminie nie wybrała burmistrza. Mo­
tyw to formalny, bo wł^ś ńwym powodem rozwią- 
zauia Rady miejskiej, 'w ediug niesprawdzonych

żytni .drożał w im-stepujący .sposób. Dnia 3 listo­
pada kosztował boclicuek „ kg 100.009, 18 listo­
pada 110.000, 21 listopada 136.000, 24 listopada 
I hi.OOłJ, 27 listopada 190.U00, zaś 30 listopada 
210.00'J mk. W listopadzie więc j odwyższano cenę 
chłcba 0 razy, a ceny z koncern miesiąca w po­
równaniu z początkiem listopada wzrosły o 130 
proa.n l, gdyż pized podwyżką J listopada cena 
chluba wynosiła 90 000 mk.
" NOWE CENY BONÓW NA GAZ I ELEKTRY­
CZNOŚĆ. Piezydjum miasta w porozumieniu z ko­
misją gazowo-elektryczuą usialilo nową cenę bo- 
now na nadchodzący tydzień. Cena bonow gazo­
wych podwyższoną została z 90 na 110 tysięcy 
mk., zas cena bonów elektrycznych ze 180 na 280 
tys. marek.

67 M1LJONÓW NA POMOC AKADEMICKĄ.
Starosta w Nowym Targu Trześriiowski, złożył w 
biurze wojewody na cele Komitetu opieki nad mło­
dzieżą akademicką 67,422 400 mk i 1 kor. czeską, 
zebrane w  drodze składek, oraz jako dochód z za­
bawy, urządzonej w N. Targu na ten cel przy po­
mocy miejscowego Koła pań i wydatnej ofiarno­
ści joipców i przemysłowców nowotarskich i za­
kopiańskich.   '

~ w " (  ZASłE^ClĄGMEMA* LOTERJI FANTO 
W EJ na doi bod bmlowj Domu medyków w K ra­
kowie, główne wygrane padły na nutnera 21687. 
c.S02, 23805, 388,0, 5710, 6913, 18736, '27352, 
27945, 31259, 36289, 38391. 39913, 39927, 43473. 
bzczcgalowa lista wygranymi będzie wywieszona 
w westibulu Uniwersytetu Jag , (Collegium nov.).

OTWIERANIE ODDZIAŁÓW ZWIĄZKU LOKA 
TORÓW. IV ostatnich dniach został zatwierdzony 
w Warszawie przez mini terstwo spraw wewnę­
trznych „Centialny Związek lokatorów i subloka 
loiów  Rzeczypospolitej pol-kiej z siedzibą Lesz 
no 29 m. 6 z prawem otwierania oddziałów na te 
renie całej Rzeczy pospolitej polskiej. Związek jest

ściśle bezpartyjnym i apolitycznym, form alność 
otwarcia oddziału w jakiemkolwiek mieście pole­
ga na  zebraniu 50 podpisów mieszkańców danego 
miuMa i fkierowania odpowiedniej prośby do Za­
rządu głównego w Warszawie, Leszno 29 m. (i, 
gdzie się otrzymuje w tymi względzie wszelkie in ­
formacje co do działalności i praw oddziałów pro­
wincjonalnych. Tak Związek centralny jak i od­
działy prowincjonalne mają prawo zakładać w do­
mach komisje domowe lokatorskie.

WIECZÓR AKTORSKI Iwona Łomińskiogo i 
Jul. Dretlora odbędzie się w Collegium wykładów 
naukowych, Rynek 39, clziś w niedzielę o godz. 7 
wieczorem Recytują: J .  Zaklieka, Z. Opolski, J . 
Bujuński.

TELEFON Z BYTOMIEM. Z dniem 1 grudnia br. 
zaprowadzono ruch telefoniczny pomiędzy K rako­
wem a Bytomiem na niemieckim Górnym Śląsku.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK PRZY PRACY.
Wczoraj rano zatrudniona przy budowie na ul. 
Kraszewskiego Anna Mdcrzówna, łat 21, spadła z 
rusztowania z wysokości I piętra. Nieszczęśliwa 
doznała licznych obrażeń na calem ciele.. Zawe­
zwany lekarz przewiózł Melerzównę do szpitala 
św. Łazarza.

WYKRYCIE ORGANIZACJI KOMUN!STYCZ 
NEJ. Jak  się dowiadujemy, policja krakow ska 
wpadła na ślady sieci komunistycznej w K rako­
wie. Akcja komunistów7 rozszerza się na inne mia­
sta Małopolski, gdzie, rozrzucane są liczne ode­
zwy bolszewickie Również agitatorzy komunisty­
czni działają po wsiach prowokacyjnie. IV ostat­
nich czasach skonfiskowano wielką ilość odezw 
komunistycznych i aresztowano kilku młodych łu­
dzi pod zarzulun rozrzucania tych odezw. Śledz­
two w t.ij sprawie trzymane jest w tajemnicy,

ARESZTOWANIA. Policja aresztowała onegdaj 
pod zarzutem kradzieży garderoby niejakiego Bła­
żeja Tekely‘ego, oraz Kazimierza śta iostkę. u k tó ­
rych znaleziono przedmioty metalowe niewiadome­
go pochodzenia.

Ponadto aresztowano Marję Oiiukiewiez, znaną 
włóczęgę pod zarzutem kradzieży części wojsko­
wego ekwipunku.

WŁAMANIA, Do zamkniętego mieszkania p. 
Iszczakowej przy ul. Kraszew skiego 11(3 włamano 
się wczoraj i skradziono po oderwaniu kłódki i 
odemknięciu drzwi wytrych, ru, pościel i biżuterję 
znacznej wartości. W godzinach przedpołudnio­
wych w dniu wczorajszym włamali się niewyśle- 
dzeni dotąd sprawcy na strych Kazimierza Koło­
dziejczyka przy ul św. Tomasza 37 i skradli zna­
czną ilość garderoby.

KRADZIEŻ. Wczoraj niewyśledzeni dotąd zło­
dzieje, .skradli w lokalu firmy „Bojtasz i Wołko- 
wic:z.u przy ul. Podwale 5 zwój czarnej materji 
wartości 240 miljouów mk.

KOMUNIKATY I ZAWIADOMIENIA.
Z TOWARZYSTWA SZTUK PIĘKNYCH. —

Otwarcie retrospektywnej wystawy Fryderyka 
Pautscha, k tó ia  zajęła wszystkie sale w7 Pałacu 
Sztuki przy pl. Szczepańskim 4, nastąpi dziś (nie­
dziela dnia 2 grudnia) o godz. 1 1 przed południem

„TWOKCZOSC JANA"M ATEJKI". We wtorek 
4 bm. i w piątek 7 hm. odbędą się w sali odczyto­
wej Muzeum juzem (Smoleń-ka 9) dwa wykłady 
Kustosza „Domu M atejki'' Macieja Szmkiewioza p.. 
t. 1) U źródeł twórczości .Matejki, 2) Uykl obra­
zów historycznych Mitejki. lYykhuły be;dą boga­
to ilustrowane obrazami świednemi dzid  mistrza 
m alarstwa polskiego. Początek o godz. 7 wieczór.

KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH — 
O i\nek gl. A B  39)' Poniedziałek, 3 bm. Wieczór 
muzyki lirycznej śpiewaczki I.arar (słowo w stęp­
ne i akompaniament prof. Luiw. dr /Az. Jachime- 
cki); wtorek, 4 bm.: Wieczór autor-ki akad. Kola 
lilesacko-artystycziiego: środa, 5 bm. inż. Emil Da- 
lewski: Metapsycliika pracy; czwartek, 6 bm. W ie­
czór obrazow świetlnych: Sport narciarski (obja­
śnienie ii. Gros miana z Komisji P. 7„ X ): sobota, 
8 bm. dr-M. Kaufer: Józef Opaioszu. — Pocz. o 
godz. 7 wieczór.

Z kraju i ze świata
“ P E ^F S Z J PREZYDENTA DO RRuLA~ALBER-
TA. 7, powodu -więta narodowego belgijskiego 
imienin króla Altu rta- p. pri zydent, Rzeczypospoli­
tej wysłał na jego ręce następującą depeszę:

Jego Król Ilość król BcJgji, Bruksela: Pospie­
szam z wyiażeniem Ila sze j Królewskiej Mości 
moich najserdcczuit jszych życzeń i zapewniam Go, 
że- rala Polska przytąizu się do -święta belgijskie­
go i jego jiclncgo chwały pamijąe-ego. — I\ ojcie- 
ehow.--ki.

W odpowiedzi nadeszła od króla Alberta ua- 
stf,pująca, depesza:

Niezmiernie wzruszony życzeniami Waszej Eks-' 
celem--ji. dzięiuję Jej, składając ze swej strony 
szczere życzenia pomyślności dla Polski i szczę­
ścia dla osoby naczelnika państwa. —• Albert.

NOMINACJA JEN . SIKORSKIEGO. Prezydent 
Rzeczypospolitej postanowieniem z dnia 10 listo 
pada br. zamianował jenerała dywizji W ładysła­
wa Sikorskiego generalnym inspektorem piechoty.

W SPRAWIE WYJAZDU POBOROWYCH ZA 
GRANICĘ. Minister spraw wewmętrzuyeh wydał 
okólnik, na mocy którego mężczyźni w wieku po­
borowym od lat, 17 do 28 zasadni, zo nie mogą 
wyjeżdżać za granicę i każdy wypadek wy.azdn 
musi być poparty uz.asadnioniaini specjalnej ko­
nieczności, Konieczność wyjazdu na studja uzasa 
dnia ministerstwo oświaty Każdy zdolny do służ­
by wojskowej, wyjeżdżający za granicę powinien 
mieć zezwolenie. Mężczyźni poborowi od 29 do 50 
lat (oficerowie do 60) Łuktowani są łagodnie.

ZAKAZ WYSZYNKU NAPOJÓW NA CZAS 
POBORU WOJSKOWEGO Fisina warszawskie do- 
no.-zą. że w związku z. i ozpoczynaj:u ym się od po­
niedziałku jioborem nowego rocznika do wojska 
komisarjut rządu wyd i, iiik informują pisma, za­
kaz wyszynku napojów spirytusowych na czas 
trwania .poboiu _Z deaz ten ma bvć stosowany wr 
wszystkie!) województwach.

DYMISJA PO-KA „K aijer Por." donmsi, że p 
IVlad. Baranowski, poseł pulski w K onstantyna 
polu, otrzymał od nńiiistia spraw zagr. dymisję.

CENA CUKRU NA GRUDZIF.N. R ada naczelna 
polskiego przemysłu cukrowniczego wyznaczyła 
na pierwszą dekadę grudnia cenę cukru białego 
za 100 kg, bez akcyzy i kosztów przywozu (pary­
te t Poznań) w kwocie 35 miljouów marek polskich. 
Cena rafinady wynosi o 45 procent więcej ponad 
cenę powyższą.

ARCYB. TH ARDOWSK! U PAPIEŻA. Z Rzy­
mu donoszą Ojciec św. przyjął na audjencji arcy­
biskupa, Twardowskiego.

UCZCZENIE CURIE-SKŁODOWSKIEJ. Z Pary­
ża donoszą 27 bm.: Mmisler oświecenia publiczne­
go wniósł w Izbie deputowanych projekt, ustawy, 
przyznający pani Curie-Skłodowskiej tytułem na­
grody od narodu francuskiego dożywotnią pensję 
w sumie 40 tysięcy franków. W uzasadnieniu mini­
ster stwierdza, że oilk-ycie radu Czyni nauce fian- 
cuskiej olbrzymi zaszczyt. Skromność P- Curio- 
Sklodowskiej, jej oddalenie się od życiowego zgieł­
ku i poświęcenie całego życia sprawom nauki, bez 
oglądania się na zaszczyty — mówił minister — 
zasługują na i-o, aby Francja wyraziła znakomitej 
uczonej swoje uznanie, wyraziła je, spłacając choć 
by tylko w części nieopisanie wielki dług wdzięcz­
ności.

ORDERY DLA POLAKÓW AMERYKAŃ­
SKICH. K apituła ordeni Odrodzenia Polski nada­
ła szereg odznaczeń Polakom ,obywatelom Stanów' 
Zjednoczonych.

Komandorję z gwiazdą otrzymał ks. Władysław 
Zapała, jenerał zakonu 0 0 . Zma-twyehwstańoów. 
Krzyż ekomandor,-kie otrzymali pp.: J. F, Gawie- 
ki, sędzia w CI(-?vckind, J . Smolaki, honorowy pre­
zes Wydziału Narodowego, ks. Grudziński, wiee^ 
prezes Wydziału Narodowego, K. Żychlinski, pre­
zes Związku Narodowego, N. Piotrowski, b. syn­
dyk m. Chicago

Krzyże oficen-kio otrzymali pp.: ks. B. Goral z 
Milcauke, ks. B. Celichowski z Milvauke, J . Kłecz­
ka, członek Kongresu St. Zj., A. Kaźmiarczak, 
prezes Zj«dnoe,zenia Polskiego w Chicago, M. Błoń 
ski,.sędzię -z M iltauke, cenzor Związku Narodowe­
go, E. Napiera!.-ka, przewodnicząca Związku Po­
lek w Chicago, ks. dr A. Syski, L. Kościński, wi­
ceprezes Związku Narodowego w Detroit, J. Siwiń­
ski, adw okat w Baltimore, ks. Lempke, proboszcz 
w Detroit,.

Ponadto 16 osó l, pośród Polaków7 obywateli a- 
m erykam kieh otrzymało krzyże kawalerskie.

W YSIEDLENIE ADWOKATA DURACZA. „Ga­
zeta. W arszaw ska" donosi, iż adw okat Duracz, 
znany z licznych wystąpień w charakterze obroń­
cy w procesach komunistycznych otrzymał roz­
kaz władz opuszczenia tervtorjum  Polski do dnia 
2 grudnia br. Jak  wiadomo, Duracz nie jest oby- 
wiutelem PoLki.

Z PROCESU ATAMANA MACHNY. Z W arsza­
wy donoszą:

Wczoraj w ozwuartym dniu procesu atam ana 
Machny składali swe orzeczenie znawcy sąd-jwi- 
m ufolodzy, w spiawio listów pisanych przez oskar­
żonych wr obozie Strzałkowskim, Po uzupehnają- 
oem przesłuchaniu kilku świadków sąd ogłosił pó­
źnym wieczorem śledztwo sądowe za zamknięte. 
Dziś rano rozpoczną się pi-zcmówienia stron. Wy­
roić spodziewany jest w południe.

SKŁAD GRANńTÓW W MIESZKANIU KOMU­
NISTY. Z W arszawy donoszą: Nocy ubiegłej wła­
dze bezpieczeiistwa przeprowadziły rewizję w do­
mu Iadeusza.W ójcika, przy ul. Wolskiej. Podczas 
rc-wizji ziuilcziouo 12 sztuk ręcznych granatów, 
zapalników do tych granató'*7. Aresztowano T a­
deusza IVójciką„ lakiernika, członka związku ko­
munistycznej młodzieży robotniczej.

LEW  NA ULICACH MIASTA. Ze Stanisławowa 
donoszą- 29 ILiopada: W czoraj wyłamał się z k lat­
ki bawiącego tu  cyrku „Medrano" olbrzymi lew, 
k tó iy  znudzony monotonją swego życia, zaczął 
sio przechadzać po pryncypalnych ulicach miasta, 
budząc szalony popłoch wśród przechodni. Zwie­
rze, nie zważając na. objawy przerażenia ludzkie­
go, spacerowało ulicą Uniwersytecką. Dopiero pę­
dzące auto spłoszyło lwa, który zaczął uciekać. 
Zaalarmowani cyrkowcy zdołali zbiega podczas 
odwiotu złapać w sieci. W ypadek wzbudził w mie­
ście wielkie poruszenie.

ARESZTOWANIE B. FOS. ŁUCKIEW1CZA W 
PRADZE. Pisma ozęskio donoszą, że były poseł na 
Sejm. komunista Łuckicwiez, który jak wiadomo 
zbiegł przed grozaccm mu więzieniom do Ozecho- 
Jowacji, został obecnie przez władze czeskie are­

sztowany. Foseł Łuckiewiez dopuści! się na pu- 
hlicznem miejscu obrazy czci tutejszych działaczy 
z emieracji ukraińskiej, których ostatnio bezwzglę­
dnie. zwalczał, jako przeciwników7 komunizmu. Od 
pewnego bowiem cza-su Łuckiewiez przyłączył sit 
snów do obozu komunistycznego

SŁOWIANIE NA WĘGRZECH. Według w o gier­
ki ego statystycznego centralnego biura w Buda­

peszcie, w państwie tein mieszka obecnie 7,987.204 
iniebzkańc ow, z tego na Węgrów (Madziarów) 
przypada 7,147.053, resztę ludności stanowią mniej­
szości narodowe. Rość Słowian przedstawia się w 
następujących cyfrach: najwięcej jest Słowaków
mianowicie 141.822, czyli około 2 procent. Cze­
chów i Morawian icst. tylko 6.573. Na Jugosłowian 
wypadają następujące cytry: Bunjewców i nzek- 
ców 22.399, Serbów 17.131, Uhorwatów 36.858, 
Slowieńców 6.087. Prócz tego mieszkają na W ę­
grzech Polacy w liczbie 7.544, Rosjanie w liczbie 
4.007 i Itusini, dochodzący do znikomej ilości 
1.5O0. Ilość ta  stopniowo się zmniejsza, gdyż i 
Słowianie z niewielkie/mi wyjątkami nie mieszkają 
w skupieniu, lecz są rozbici. Ogólna liczba tło  wian 
na Węgrzech wynosi 213.918 mieszkańców.

niślawa Ablaniowicz-Meyerowa. Pozostałe b ilety  
do nabycia od 10—1 i od -l po poł. przy kasie w 
St. Teatrze.

BILETY NA V PORANEK SYMFONICZNY, na 
htórym wykonaną będzie w całości IX Symfonja 
Bc,ethovena, a który odbędzie się w sobotę, S bm 
w teatrze im. Jul. Słowackiego, są do nabycia dzis 
tj. w niedzielę, 2 bm. od 10—1 i od 4 po poł przy 
kasie St. Teatru.

TEATRY ahG W SK łE.
TEATR IM. SŁOWACKIEGO. We wtorek, 4 bm, 

wchodzi na afisz teatru  im. Słowackiego świetny 
kaprys sceniczny wielkiego poety, twórcy „tea­
tru  miłości", jak zwie go historja literatury fran­
cuskiej, — „Świecznik" stawiany obok „Nie igra 
się z miłością", jaKo pendent do tego pięknego 
hymnu na cześć miłości w pojęciu roniantyezuem, 
„Świecznik" grany będzie w znakomitym prze­
kładzie śp. Lucjana Rydla. Główną rolę kobiecą 
gra p. Irena Solska-Grosserowa po raz pierw szy. 
w ,swojej karjerze, wystudjowawszy ją speejednio 
dla Krakowa; jej partnerem będzie p. Białkowski, 
który w postaci Fortunia zyskuje drugą rolę przy­
legającą do jego wszystkich warunków, . tak  jak 
„Orle"; inne główne role wykonują pp. B ednarka , 
Szymborski, Sawicki i inni. Sławna piosenka For- 
tunia w II akcie wykonana będzie z muzyką Jakó. 
ba Offenbacha, który przed prenijerą francuską w 
r. 1848 skomponował ją  specjalnie dla tego przed­
stawienia i dzięki niej zdobył odrazu nadzwyczaj- 
ną popularność we Francji, gdzie ją śpiewano po - 
wszystkich domach.

Dzisiaj po południu o godz. 3 i pół po raz ostat­
ni w  sezonie, a  pierwszy na popołudmówce' popu­
larnej po cenach zniżonych Corneillc^wski „Cyd" 
v-7 świetnej obsadzie prcmjerowej. Hleezorem „Sen 
u»Qy letniej-", na którego ostatnie powtórzenie k a ­
ca wysprzedała bilety w przeddzień przedstawie­
nia. „Sen" grany będzie w przyszłym tygodniu 
tylko jutro i w piątek 7 bm.

„SEN NOCY LETN IEJ" NA POPOŁUDN1ÓW 
Ka CH SZKOLNYCH. Kontynuując także i w b. 
sezonie popularyzowanie arcydzieł klasycznych 
wśród publiczności szkolnej po trzykrotnym po­
wtórzeniu Corneilhńisiwskiego „Cyda", daje obec 
nic tea tr im. Słowackiego sukces tego pierwszej 
części sezonu Szekspirowski „Sen nocy letniej" we 
środę, 5 bm. i w poniedziałek 10 bm. Bilety pc 
cenach 50 procent zniżonych do nabycia u p ro t 
W. Rutkowskiego (IV gimnazjum, ul. Krupnicza 2)

„KAJTUŚ l CZAROWNICA". Dzisiaj przed po­
łudniem o godz. 11 wystawia tea tr p. Hemzaezka 
w sali teatru  im. Słowackiego nowość pod powyi, 
szym tytułem, zapowiadającym dla młodocianej 
publiczności nielada. atrakcję, jaką znajdą w uj­
rzeniu marjonetek w nowych rolach. Ceny miejsc 
59 procont zniżone.

ZESPÓL ARTYSTÓW TEATRU IM SŁOWA­
CKIEGO W RZESZOWIE. W e czwartek 6 bm. 
wyjeżdża greno artystów  z feż. Jednowskrm na 
czele do Rzeszowa celem pokazania tam tej pu­
bliczności suk*‘esawej sztuki z repertuaru  k ra­
kowskiego 3 aktowej komedii A. Sutro pt. „Dwie 
cnoty", w których p. Jcdnowski zbierał ubiegłege 
la ta  sukcesy w teatrze lwowskim. Obsadę interesu­
jącej sztuki tworzą pp. Kosmowska, Żmijewska, 
Buczyńska, Kossocka, Socha i inni.

WIECZÓR KABARETOWY P. T. „A DOLAR 
CIĄGLE IDZIE W GÓRĘ" urządzają w sobotę 8 
bm, o godz. lO i pół wieczór artyści teatru  im. 
Słowackiego w teatrze. Program  niebywały, ceny 
miejsc — znikomo małe.

0 DER A I O P E R E T K A . Dziś w niedzielę 2 bm 
o -7*30 w. Sensacyjny Wieczór operetkowo-baleto 
wy z udziałem najwybitniejszych sił naszej opere 
tki; o godz. 3‘30 po poł. ciesząca się tak  mulz vy- 
ezajnem powodzeniem „Szalona Lola" ?■ J . Ko 
złow^ką i L. Sempolińskim w g ló w u y h  partjaeh 
Ju tro  w poniedziałek 3 bm. po raz 2-g. przepiękna 
opera Mozarta ..Don Juan", owacyjnie przyjęta 
na jiremjerze dzięki pierwszorzędnym zaietom i 
wzorowemu wykonaniu pod batutą St. B arańskie­
go. We wtorek 4 bm. o 7-.36 w. premjera słynnej 
operetki „Krolowa M ontmartre" z p Ryn*-s w ty ­
tułowej partji. Próby pod reżyser ją L. Sempoliń­
sk ie g o ': ba tu tą  St. Rapackiego dobiegają końca. 
'  Z „BAGATELI”. Dzisiaj w niedzielę po południu 

[io raz 29 konieiłja Saehy Guitry „Pokojówka szu­
ka miejsca" po cenach zniżonych. Wieczorem o 
godz. 8 sukcesowy ,‘,Dzwonek alarmowy" Uenne-
quiuIa i Coolns*a. <

Na tle życia wędrownej trupy aktorskiej, roz­
bijającej swe namioty na  wyzłoconych słońcem 
wybrzeżach Renu, osnuł Wilhelm Schmidtboime 
swoją komedję „W ędrowny teatr". W poniedzia­
łek sztuka ta pod reżyserją znakomitego artysty  
j). Sosnowskiego wchodzi na repertuar „Bagateł7 , 
otrzymując, zupełnie nową wystawę i pierwszorzę­
dną obsadę. Główne rolo objęli pp. Kozłowska, 
Granowska, Modzelewska, Marja, .Skalska, Sosnow- 
...ki, Brzeski, Szubert, Turski. Wesołowski. Nowość 
ta u a żadnej scenie poDkiej nie grana, wywołała 
wśród sfer publiczności teatralnej szerokie za-mte- 
resowame

PROGNOZA NA NIEDZIELĘ.
zmienne, chłodno, wiatry lokalne.

Zachmurzenie

NAJWYŻSZE CENY PŁACI zr. brylanty, perły, zło­
to, srebro, 'zegarki, oraz zęby sztuczne Chrześcijańska 
li,ma zeo-arimsPzow-sko-jubiler.ska JÓZEFA CYAN- 
KIEW1CZA, KRAKÓW, ULICA SŁAWKOWSKA L, 1.

WYKŁAD O IX SYMFONJI BEFTHOVENA
! ii ot' dra Józefa Reissa odbędzie się dziś w nie 
dzielę 2 bm. o godz. 7 (0  wieczór w St. Teatrze. W 
.-zęści ilustracyjnej wystąpi znana pianistka Sta

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO.

Niedziela 2 grudnia jio poł.: „Cyd"; wieczorem 
en nocv letniej".
Poniedziałek. 3 bm.: „bon nocy letniej .
Wtorek, 4 bm.: „Świecznik .

TEATR „OPERA I OPERETKA".
Niedziela. 2 grudnia pr- poł.: ..Szalom# Lola wic 

ozorem: ..Wieczór operetkowo-bali-towy .
................ ni.: „Don Juan".

BAGATELA".
Poniedz;alek, 3 bm.;

TEATR
Niedziela. 2 grudnia po pok: „Pokojowka szukr

miejsca"; wieczorem: „Dzwonek le-u-mow;' 
Poićcdzialek o grudnia: „Wędrowny teatr"

KINOTEATR „REDUTA" (ul. Lubicz 15).
Niedzicki. -2 grudnia ,.'tajemniczy Chińczyk.

TEATR ŚWIETLNA „UCIECHA". 
N ied z ie la ,  i  grudnia: ,.P* gjena małżeństwa .

SALON DZIEŁ SZTUKI K. WOJCIECHOWSKIEGO p p - w  Y S T  A W A .  G F W I A - S B D K O W A .  * *
Krakóv . u lica św . J a n a  L. 3 .  Sprzedaż obrazow i rzeźb znanych ariys^w  polskich. -  Salon otwarty od godz. 10-1 i cd 3 - 7 .  Ceny przys ąo e.



r ó n le ilz la je k , 3  g r u d n ia  19Z3 , N O W A  R E F O R M S y Kr. 252.

KOMUNIKAT Z RAIDU SAMOCHODOWEGO.
tap  Częstochow a Kra-ków odbyto  szlaki' n r  cicla N iem iec uchw ala  n a  podstaw ie a rty k u łu

fcarki-W olbrom-M iecliów-Slomniki z pow odu 
ziego stanu  szosy Ogrodzieniec- K raków . — 
W szystk ie  sam ochody przy szty bez w ypadku 
do K rakow a. W odległości 3 kim . przed Ogro- 
dzieńeem  n a tra fił sam ochód osobow y B erliet, 
id ący  przedostatn i w kolum nie, n a  m om ent n a ­
padu  bandy ty  na  furm anko, w iozącą kupca  ży ­
da. N apadnięty  zw rócił się do jadących  sam o­
chodem  o rai tinek. P row adzący  sam ochód p. 
K ruszew ski zatrzym ał się i chciał zabrać kupca  j 
do swego wozu, w te j chwili jed n ak  nadbiegł 
b an d y ta  i stcro tyzuw aw szy  jadących  rew olw e­
rem , zmusił kupca do cofnięcia się. N astępnie

Komisja przyjęła jednomyślnie uchw ałę: Ce­
lem zbadania zasobów i spraw ności Niem iec do 
świadczeń’, komisja, po w ysłuchaniu  przedstaw i-

234 tra k ta tu  'wersalskiego utworzenie dwóch 
komitetów rzeczoznawców, złożonych z człon 
hów państw sprzymierzonych i zaprzyjaźnio­
nych. Pierw szy z nich zbada sposoby zrówno­
ważenia budżetu niem ieckiego i rozważy w y­
szukanie sposobu ustabilizowania waluty. D ru­
gi zajm ie się sposobem ujęcia kapitałów, k tó re  
uciekły z Niemiec za granicę i sk ierow ania ich 
z pow rotem  do Niemiec,

BkADBURY O ZNACZENIU UCHWAŁY KO­
MISJI REPARACYJNEJ.

W iedeń, 1 grudnia  (PAT). „N. Pr. P resse“
pobiegł z a n im  i zastrzelił go n a  m iejscu. O ypy-^O JiR i z P ary ża : P o  w czorajszem  posicdzenui 
padku  zaw iadom iono natychm iast policję. Sa- j kom is i. rcparacy jnc j ośw iadczono dziennika- 
m ochód ciężarow y Dion Bouton przybył już  ,'rzom francuskim , że uchw ała kom isji jest waż- 
też do K ral;ow a, jad ąc  przez Będzin K rzeszowi- tiym krokiem na drodze ku osiągnięciu ogól-

Inego Dorozumienia. D elegat angielski Bradbury 
jw czasie k ró tk ie j n a ra d y  zajm ow ał stanowisko 

nader pojednawcze. A nglja zdaje ‘ob ie  sp raw ę 
z tego, że obecna uchw ała je s t dopiero począt­
kiem . W edług  opin,i francuskiej przywrócenie 
równowagi budżetu niem ieckiego jest najpew­
niejszym środkiem powrotu kapitałów do Nie­
miec.

j. Delegat, angielsk i B radbury  p rzy jął dzienni­
karzy zagranicznych, wobec k tó rych  pow ie­
d z i a ł ,  ze nie można, mówić, aby uchwała komi­
sji reparacyjnej była zwycięstwem  tej lub in­
nej tezy. Na razie ominięto tyłko trudności. 
Je s t moż.liwein, że przyjdzie do ogólnego poro­
zumienia, d la tego  też  nie należało  w danej

ce.
D zisiaj m ają  sam ochody raidow e dzień odpo­

czynku w Krakow ie, O godz. 11 zaopatrzono 
sam ochód w  benzynę i sm ary oraz zbadano je 
szczegółowo przed dalszą drogą. N astępny  e- 
tap  ra jd u  ju tro : K rakow -Z akopane przez Lu- 
bieii-Rrzeczów -Chabów kę. Jeżeli w arunki d ro ­
gowe pozwolą, odbędą się ju tro  próby w leczenia 
sam ochodów  n a  Obidowej. E tap  ju trze jszy  w y­
nosi 106 kim.

S K Ł f t D  U Y W A N O W  P E R S K I C H

K R A K Ó W ,  T J Ł ,. D Z S T L O W S K A  L .  8 1 .

I K -W ł"  MII— —  I M M —   IIIIBI»M
-

Frogram sanacji ministerstwa 
skarbu

chw ili doprow adzać do zerw ania. Uchwala ko 
Z p lanu  w yk Mwwczego prelim inarza id-'a- in jSp daje  nadzieję rychłego  pokojow ego ogół- 

taw.cgo na nok 1924, p rz e s ta w io n e g o  osi uio liet,0 uregulow ania, a jest zarazem zaproszę- 
pracz m in istra  sk a rb u , należy w yinianić jeszcze n jem pod adresem Ameryki, k tó re  zdaniem  
ital^epjijaoe szczegóły: B radbtirv‘ego, będzie przyjete. Bez w spóldzia-

J s  fc jaz  z drlwniejszych i nunc jacy  j wiadom o, lan5a A m e r.k i, p raea  obu kom itetów  nie da  sio 
piafwss* gjpiroic-se ro k u  1924 w raz  z g r u d , nem  p om y^ r(y poniew aż kom ite ty  zosta ły  u-

tw orzone na  podstaw-ic a rty k u łu  234 tra k ta tu  
w ersalskiego, nie będą  one po trzebow ały  o- 
trzym yw ać in stru k cy j od rządów .

K om isja rep a racy ju a  na  najbliższom  posic 
dzeniu naradzi się n ad  składem  kom itetów . Do

socjalistycznych, mimo sym patji d la  osoby n o ­
w ego p rezy d en ta  ministrów7, zw racają  uw agę 
na  to , że gabinet jeśt zorjentowany prawico- 
wo.

Berlin, 1 grudn ia  (PA T). Zdaniom dzienni­
ków7, rząd  Marcia nie jest właściwie gabinetem  
koalicyjnym. B aw arska p a r tja  ludow a ogłasza, 
że m in ister spraw iedliw ości E m m inger -wstąpi 
do gab inetu  jako  facliowdec, nie b iorąc wobec 
siebie zobow iązania politycznego wobec stron- 
nic-iwa. Zdaniem  dzienników , sk ład  gab inetu  
jest tego  rodzaju , że raczej niem ieccy narodow  
cy, aniżeli socjaliści będą. odnosić się doń życz­
liwie. Jak k o lw iek  frak c ja  socja listyczna  p arla ­
m entu  jeszcze nie zaję ła  stanow iska w obec izą - 
du, to  jednakże  .,V onvaerls“ zaznacza z naci­
skiem , że w skntek udziału Emmingera w g a ­
binecie Marxa, gabinet ten wiele stracił w opi- 
nji socjalistów. K ry je  się tu ta j jakoby  źródło 
n iebezpiecznych zatargów7.

PraMtwsraalP resobhk) nukekRfel
Paryż, 1 grudnia (PAT). .,Le J c u m a l“ dono­

s i  z Moguncji-: W  m iejscow ości Piprich prokla­
mowana została republika nadreńska. Policja 
a;i'eiszr.owcłai k ilk u  separa tystów , a  g d y  towa 
izyszo zażądali ich uwolnienia. policja, d a ła

ofiar k a tas tro fy  trzęsien ia  ziemi. O gólna liczba 
jab ily c li w ynosi 99 375, z czego 68.250 przy­
pada na Tokio, a 29.238 na Jonoham ę. Liczba 
rannycłi w ynosi 113.071. L iczba zaginionych i 
p rzypuszczalnie zm arłych 42.890.

Dział ekonomiczny
* W SPRAWIE ZALICZEK NA PODATEK MA 

JĄTKOWY. P o n ie w a ż  z d a r z a ją  s i ę  w y p a d k i ,  ż e  
z a l ic z k i  n a  p o d a te k  m a ją t k o w y  w p ła c a ją  p o d a tn i­
c y  z a  p o m o c ą  n ie w ła ś c iw y c h  c z e k ó w  P , K  0 , —  
z w r a c a  s ię  u w a g ę -  1 )  ż e  z a l ic z k i  t e  m o ż n a  w p ła c a ć  
j e d y n ie  z a p o in o c ą  s p e c ja ln y c h  c z e k ó w  P .  K . O ., 
o z n a c z o n y c h  N r  k o n t a  9 .000, k tó r e  m o ż n a  o t r z y ­
m a ć  w  kazdc-j K a s ie  s k a r b o w e j  (w  m ie ś c ie  K r a k o ­
w ie  t a k ż e  w  In sp cK to ra c .ic  s k a r b o w y m  I i II p r z y  
u l. K r o w o d e r s k ie j  5) .  N ie  n a le ż y  z a te m  d o  t e g o  c e -  j 
łu  n ż .y w a ć  in n y c h  c z e k ó w ;  2 )  ż e  n a  o d w r ó t  za p g -  
m o c ą  s p e c ja ln y c h  c z e k ó w  P K . O. o z n a c z o n y c h  
Nr k o n t a  9.000 n ie  m o ż n a  u i s z c z a ć  in n y c h  p o d a t ­
ków  W sz e lk ie , z a te m  w p ła ty  z a p o m o e ą  c z e k ó w  P .  
K . O. 9.000 b ę - lą  z a l ic z a n e  n a  p o d a te k  m a ją c  
k o w y .  «

! * PRELIMINARZ DOCHODuW KOLEJOWYCH
.r™  i „ „ i  NA ROK 1924. W e d łu g  o b l ic z e ń  s t a t y s t y c z n y c h ,

o g n ia ,.  Trzech separatystów zabitych, 12 r a n -  . p . t ,
*. , , ,  .. . , ,  , w  r e k u  1923 p r z e w ie z io n o  p r z e z  k o le j e  p a n s t w o w e

n y c .h  1 o  t v e h  z a - isc u n  li z o s t a ł a  p o n c j a  r o z b r o - i  T . .  ..
, , * , - w  I . k la s ie  400.000 o s o b , w  I I .  k la s ie  6 ,600.-000,

j o n a  lw z e z  w ł a d z e  w o j s k o w e .  . . .  , , . . ,  , ,  1 . . ’
1 J w 111. k la s ie  122 ,;> <1.900 o s o b . P r z y p u s z c z a j ą c ,  z e

p r z e c ię tn ie  p r z e ja z d y  w  r o k u  1924 n ie  u le g n ą  zm iar
nic i  w o b e c  z a m ie r z o n e g o  u tr z y m a n ia  s t a w e k  tary-

b. tr stfttiSwtr m a właściwy o k res  samateji. w7 
któłtytn: m a się  odbyć areafeow tuiio  zrówn-owa- 
żen-ygiO tradżotu i  p  zaprow adzę me reform y w*a-

Z d a t  tpodomyje-h p rzez ministra; sk a rb u , wy-
n ika  oe deiicyt* na to  pierw sze ipólroero 1 ędzio pierw szego z kom itetów  pow ołanych bodzie po 
djyiipiSił r>9 niiljunoiw iiainkuw zhitycu. )o t©j (pwóch rzeczoznaw ców  ze s trony  każdego z 

l m$. detdar należy,, jako  przypuszczalny  defi- p.-Aislw sprzyinierzonyełi i A m eryki, do drugio-
oyb za gnudzień b. r., 60 mil jon ów franków7 zk) ,,0 jK} j.;djiym.
.y j* , ciafc#, jąjko lefiicyt ko lejow y w  pierw - v n i « k  a u m n r r  „ r m t M t  v

B rnu  półrmzm 1924 roku, kw o tę  90 m i]jonów , PR A SA  FR? . C SK A  W BLC UCE1W AŁY
fetnh^w .. złoiśfih. w w sacie, ja k o  10-proeuntow ą K L M lbJI K E PA K A L Y JN E J.
tfwyalćc T.Tjdaifck6w panswnałuych w  pienwszenD P ary ż , 1 grudnia, (PA1’). D zienniki, om awia- 

1924 noku fcwot; 30 m ajanów  franków  jąę  przebieg  obrad k o m i s j i  odszkodow ań, wi- 
ateitęroli. ta ją  z zadow oleniem  fa k t porozum ienia, będą-

J a k  a a te n  -^adałmy, deficy t w ynosi około cv dow odem  serdecznego sojuszu.
25.C ffib^Buow franków złotych, a  m a być  po-j _ „P e tit 1’arisien '- pisze: W yn ik  osta tn iego  p o ­
kryty v*apo8no®Gi. tak. zw anego furdmszu sanab Siedzenia św iadczy, żo jirzeszkody, jak ie  ltio- 
teyjaego, uzy&kanego bądź w  d rodze operacji głydiy zachodzić w polityce francusk ie jii angiel
k nady toW j, fcądź aSjposaeKą spraedaży 
daSfe dsśecżai .w m a ją tk u  patófw ow ego.

w zglę- skicj, nie mają cech konieczności, jakich dopa- 
- trywali się niektórzy.

I f t f r r n  * % r  w ie & w z  Okresu eatnaicyjnego,j ,.Matin“ pisze: Wobec niebezpieczeństwa, j a ­
to  kfj- ityntzeii i luty, puśwtęcono b y ć  kie stanowi nastrój w  Niemczech, porozumienie
nmto stafci&^cii marki, wraz z którą m a  mini- francusko-angielskie, tak bardzo zagrożom do- 
s tr i afcarbr zam iw ra^y^ttąpić do urtichomienia tychczas, aoszło do skutku. W obec sukcesów  
BaAiku ĄmioJrpiegf. Jedną z  poasU w  planu sa- eksploatacji obszarów okupowanych, także w  
s e n n e g o  miajBfcri jeb® „-zasada równoczesna- Londynie daje się odczuwać konieczność przy- 

tr j e s t ,  ż o  % l-efona* waiutow ą i  uruebo łączenia się do polityki Eraucji. 
r.ńfinaShi Batóin flBnisvm«*;o zwMcsić n ie  możntu ..Figaro“ pisze: Jeżeli w szystkie trudnościŁiicnaSB Lałtó  eanisyłiiag '' zw lekać m e m o żn i, 

funidajiiiontem uanaicji może 
Tjyć tpAko zdłow7y obieg pieniężny. Zagada ta  
bv.ln boizfeo gorąco aiaicowzaniii, dziś liczba opo- 
iten tó w  znaie-znie się znmiojazyła..

PROJEKT WEW NĘTRZNEJ POŻYCZKI 
LOKACYJNEJ.

Vi « P B T ? a ,  1 g r u d n ia  ( A W ) .  J u k  s i ę  d o w ia -  
łn jr tm y , m i m  t e r  .k a r b u  z a m ie r z a  w7y p u ś c i ć  w7 

ł^ j f e l i z s z y m  c z a s i e  w e w n ę t r z n ą  p o ż y c z k ę  l o k a  
c j j » ą  w  e h a r a k  l i k i e r ó w  p a ń s t w o w y c h ,
fó w T ła j ą o y c h  s i ę  f r a n k  o m  s z w :  j< a r s k im . P o -  

J^. a g u ż y ć  j n a  o & ą c z ę d a o s c io n i  p r y w a t -  
ify H i i a i n a c j i  l o k a c y j n e j  j a k  n .  p . w  f o r m ie  
s  tStMA, f u n S u s z o m  s t y p e n d y j e y m  i t p .

W S^PR^WIE DZIERŻAWY MONOPOLU 
TYTONIOWEGO.

W a r s z a w a ,  1 g r u d n ia  ( A W ) .  . .K n r j e r  C z'-r-  
w « n y “ z a t f » e e z e z a  w y w i a d  % m in is t r e n i  K u c h a r  
« k a a .  który o ś w i a d c z y ł ,  ż e  p o g ł o s k i  o  d o k o n a ­
n e j  j u ż  d z i e r ż a w i e  m o n o p o lu  t y t o n io w 7e g o  s ą  
przedwczesne. S p r a w a  ta  z n a j d u j e  s i ę  obecnie 
w btadjum gi untowaego rozważania i dla u z y -  
tkaaia mocy prawnej potrzebna jest uchwała 
Seikłu.

DALSZA REDUKCJA PERSONALU PLA­
CÓWEK ZAGRANICZNYCH.

W arszawa, 1 g r u d n ia  (1’ATj. W e d le  d o n i e ­
s i e ń  d z i e n n i k ó w ,  r z ą d  z a m ie r z a  w  n a j l) lr / .s z y m  
c z a s i e  znieść stanow iska ministrów pełnomoc­
nych w Danji i Norwegji N a  c z e l e  p o s e l s t w  w  
t y  eh  p a ń s t w a c h  b e d ą  s t a l i  t y l k o  c i i a r g e s  d ‘a f -  
f a i r e s  W S k a n d y n a w i i  P o l s k a  b ę d z ie  m i a ła  m i ­
n i s t r a  p e ł n o m o c n e g o  t y l k o  w  S z t o k h o l m i e .

PRZECIW D W U Ż E  .STWU.
Z W a r s z a w y  d o n o s z ą :
Y. os ta n .e h  ( - /a s a c h , w s k u t e k  d z ia ła ń  w o je n n y c h  

i  w j  . . ik lc g o  s tą d  r o z lu ź n ie n ia  k o n tr o l i  p a n ie r ó w  
o sG b fe iy e h , w id p  o só b  n a  o b s z a r z e  p a ń s t w a  p o l­
s k ie g o  w s tą p i ło  b e z p r a w n ie  i p o d s tę p n ie  w  z w ią z ­
k i  m a łż e ń s k ie ,  z a t a iw s z y  s w ó j  i s t o t n y  s ta n  c y w i l ­
n y .  P o n ie w a ż  d w u ż e r is tw o  m u s i b y ć  ś c ig a n e  z a r ó ­
w n o  z e  s t a n o w is k u  p r a w a  c y w i ln e g o ,  jak  i  k a n o n i­
c z n e g o ,  w ła d z e  n a s z e  r o z w a ż a ją  obce.n ii p lan  p r z e ­
p r o w a d z e n ia  s u r o w e g o  p r/.L gląd u  d o k u m e n tó w  tn ie  
t r v k , p a 7z p m to w ) ,  s t w ie r d z a j ą c y c h  l e g a ln o ś ć  z  w ią z  
k ć w ,  z a w H r ty d i w  o s ta tn ic m  s ie d m io le c iu .  W  te n  
s p o s ó b  u n i w i e  s ię  w  p r z y s z ło ś c i  c ię ż k ic h  p o w ik fa ń  
p ta  w n y c h , n a  p r z y k ła d  p r z y  ;.ostęiH >w aniuc!i s p a d ­
k o w y c h  i  t .p.

pisze: .Jeżeli w szystki
nie z o s ta ły . usunięte, to  jednak główne prze­
szkody zostały wczoraj pokonane. Baldwin za­
pew nia. że zostaje  zdecydow anym  zw olenni­
kiem sojuszu. Obecni, cala A nglja  zdaje się 
być zain teresow ana w ojennenii odszkodow ania­
m i Nieinii-c.

„G aułois“ zauw aża: Znaczenie decyzji kom i­
sji odvzkodowań zw iększa fak t, że bodaj pn 
tax pierwszy ujawniła się jednomyślność bez 
uciekania się do ustępstw dla jej osiągnięcia.

ZAPROSZENIE AMERYKAŃSKICH  
RZECZOZNAWCÓW.

Paryż, 1 grudn ia  (1’A 'i). ..New Y ork H e­
ra ld "  donosi, że w zw iązku z uchw ałą komisji 
rcparac\jn<  j zostanie rząd waszyngtoński w e­
zwany do zatwierdzenia 2 lub 4 amerykańskich 
rzeczoznawców, k tó rzy  będą zaproponow ani 
przez kom isję rep iracy jną. Zaproszenie S ta ­
nów7 Z jednoczonych do zatw ierdzenia  rzeczo­
znaw ców  nastąp i p r z e z  obserw atora  Logana. 
k tó ry  już w w szelkiej formie o trzym ał zlecenie 
ze strony7 kom isji reparacy jnej, aby uwiadom i! 
rząd  am erykańsk i o uchw ale kom isji rep a racy j­
nej.

POLITYKA LIGI NIEPODLEGŁOŚCI 
NADRENJI.

Duesseldorf, 1 g rudn ia  (FAT). Ze strony Li- fowyoh na odpowiednim poziomie, w stosunku 
gi niepodległości N adrenji złożone zostało o- 
świadczonio, że Liga w porozumieniu z władza­
mi okupacyjnemi będzie uprawiała politykę 
poietfnania i trwałego nokoju, szukając rów no­
cześnie n w tu/Iz okupacyjnych  pomocy7 i ochro­
n y  przeciw ko atakom  -gwałtu ze s tro n y  w ładzy  
pruskiej.
STANOWISKO FRANCJI WOBEC SEPARA­

TYZMU NADRENSK1EGO.
Paryż, 1 g rudn ia  (PA T). P oincare, zabierając 

w czoraj g łos w Izbic depu tow anych , odpow ie­
dział m iędzy innomi n a  za rzu ty  socjalisty  
U lnyego, k tó ry  iitrzyumTw ał, jakoby  kom isarz 
l i r a r d  nielegalnie, pop ie la ł n ad rensk i ruch se ­
paratystyczny7. P o incare  zw rócił uw agę wdirew 
zarzutom , staw ianym  kom isarzow i T irardow i,

d o  d r o ż y z n y  p r z e w id y w a n y  d o c h ó d  w  p r e lim in a ­
rzu  b u d ż e to w y m  m in is te r s t w a  k o le i  ż e la z n y c h  n a  
r o k  1924 z a  sa m  p r z e w ó z  w y n o s i  1,884.132,000.U00 
M k p . Z p r z e w o z u  b a g a ż u  p r z y p u s z c z a ln y  d o c h ó d  
w y n ie s ie  2 ,007 .(100.000.1100 o r a z  w p ły w y  u b o c z n e  
w7e d lu g  d o ty c h c z a s ,  n o r m  o k o ło  144.73 l . l l 6.000 
M k p .

* W A L U T Y  Z E K S P O R T U  W Ę G L A . W e d łu g  
in fo r m a c j i  „ G a z e t y  W a r s z a w s k ie j" , p o m ię d z y  m i­
n is t e r s tw e m  sk a r b u  i R a d ą  z w ią z k u  p r z e m y s ło w ­
c ó w  g ó r n ic z y c h  p r o w a d z o n e  s ą  r o k o w a n ia  w  sp r a ­
w ie  u n o r m o w a n ia  s p ła c a n ia  d o  P .  K . K . P  o b c y c h  
w a lu t  w y s o k o w a r t o ś c io w y c h ,  u z y s k a n y c h  z  e k s ­
p o r tu  w ę g la .  W e d łu g  p r o je k to w a n e j  u m o w y  p r z e d

w  W ie lk o p o l .c c  4.000 t o n .  w  b . K o n g r e s ó w c e  
7 .000 , r a z e m  11.000 to n , z  c z e g o  w y e k s p o r to w a n o  
2 0  p r o c e n t .

* POLSKIE TOWARY POD MARKĄ NIEMIEC­
KĄ. W  o g ó ln e j  s t a t y s t y c e  n a s z e g o  h a n d lu  z a g r a ­
n ic z n e g o  N ie m c y  z a jm u ją  p ie r w s z e  m ie j s c e .  N a le ­
ż y  j e d n a k  z a u w a ż y ć ,  iż  z n a c in a  c z ę ś ć  n a s z y c h  t o ­
w a r ó w  z o s ta j e  w y s y ła n a  z  N ie m ie c  d o  m n y c h  k r a ­
jó w , j a k o  to w a r  n ie m ie c k i,  z a  e t y k ie t ą  i  m a r k ą  
n ie m ie c k ą . D o c h o d z e n ia  j e d n e g o  z  c z ło n k ó w  m i­
s j i  e k o n o m ic z n e j ,  k tó r a  z w ie d z a ła  P o ls k ę ,  w  o s ta -  
tn ir b  c z a s a c h  s t w ie r d z i ły ,  ż e  n a  jirzy k ła e . m ą c z k a  
z ie m n ia c z a n a , d o s t a r c z a n a  p r z e z  N ie m c y  d o  S z w a j  

! o a rji, j a k o  p r o a u k t  n ie m ie c k i,  n y ia  p r o d u k te m  c z y -  
J sto  p o ls k im , p o c h o d z ą c y m  z  P o z n a ń s k ie g o .  R e z u l­

ta te m  t e g o  s p o s tr z e ż e n ia  b y ło . ż e  S z w a jc a r ja  n a ­
w ią z a ł.-  n a ty c h m ia s t  s t o s u n k i  L a m L o w e , k tó r e  w y ­
r a z iły  s i ę  ju ż  w  p r z e c ię tn y m  o b r o c ie  1 ro iljo n  fr a n ­
k ó w  sz w a jc a r s k ic h  z a  e k s p o r t  p r o d u k tó w  p o l­
s k ic h .

Wtadsmośei giełdowe
GIEŁDA WARSZAWSKA. (1 gru d n ia). Dolar, S ta  

n ó w  Zjodm  3,51 n.OOU—-3,500.WX), sprzeda*. 8.535.000
s ic b io r .s tw a  -zo b o w ią zu ją  s ię  w p ła c a ć  2 0  p r o c e n t  j k u p n o  3,0 5 .009, fran k  z lo ty  7  ' ‘
o - ią g n ię t y ó ł i  z e k s p o r tu  w ę g la  w a lu t  do  P  K. K  Ij-onówka 3ó(XJ - 350(ł bcoiy

. frank pożycaka zioła 5,900000—4,850.000—5,10(UJOC CsełozDnT,«t.. 1 na. r.ruY ftrji 11*.t fffirt kllpTiO

w lo ip n ie  07EAfiO, uu- 
zł<y,<? 517.00 —535j0(ó

care nazwał fantastycznem i twierdzenia komu 
iństy Cachiua, utrzymującego, że rząd fraacu- 
ski subwencjonował bawarski ruch nacjonali­
styczny.

Tirarć zachowuje ścisłą neutralność stosując I*- n;) specjtóne raciiun , opiewające
gprzódat 
' 1.006-  

 , P a ryż
w y k a z y w a n ia  s ię  w o b e c  b a n k ó w  d e w iz o w y c h  w y .  I tOO.f>»*'---487 50% ^ ■ w i a z  189je0ń, kupw a 1S( Sń®, 

> ,-. 7 . , , J 1 ra g a  I d l .96*- 1%1. 150, W ied eń  4ON0— 4b‘2ć, d t l o -
m a g a ir a m  tło k u m c .n U m i, w w w ig  w ła s n e g o  •*«>»- U ą ż W . S ,  K u p m  4975, S /.w a jc jr ja  617.080- 610.80(1 
n ia . J e d y n ie  - z ą d o w i  - n r y s łu g u je  p r a w o  k o n tr o l i  sp rzed a ż  >16.JG0, k u p u .. OO4.Ó00, W ło c h y  151.500- 
n a d  r o z d y s fK m o w a iią  p o z o s t a łą  c z ę ś c ią  d e w iz . —  151.600.
Wplatane 20 procent osiągniętych z eksportu wę- Akcje: BimK îyElicmKrw, S250—-oG00, Bank banu*o- 

, , ,  , /  wy M ,-cuiWśi 3750—87B5, Ha.rt. <Iia hanah i wzwnn
gla walut obcych, będą p/zeznaczone no pokrycie g}u m  ^  Eajlk ^  l -  -6 *■ 390—»40—430. Bank
weksli z tytułu podatku majątkowego, płatnych w g-ri*i joeo. Bank zndioJni 166C—20W.', *auk mażopcl-
cirgni 1924 roku. Toimiiiy wpłat do P K. K. P .! ski Rk) -84w, Baoh ct sp. zar. —7(50- 3825,
| , . X  ,r •). mnrt.o nt czerw ca. 30 nvzv- ' frz-B i-s* leśny 150—160—155, Bs.ik związku ziemiapl ęoą  następują .m 31 m arca, o l  czerw i* . óV wrze- Bank xjedtŁ Z1 cm poi. 925—901. Ban] pow.
śma i 36 listopada. O ile dojdzie do porozunm.ma kn,d Ba"’ an.iWwy p<uia/ 1#0  Sole no-
pomiędzy miń. skarl.m a Radą zjazdu przem} slow -. rasowe. —, Korek 12d—95—i 15, BanL współaz. zicin.
cow goniiczYch, umowa powyższa będzie obowią- kred LwPw■ i <5. K^jew-sK 2906— 10b—30w), Ceratc

1 s n / » 7 nia. 1;)->4 r o k u  z  w a ż n o ś c ią  i  ̂ — U **— 1 d f  C zersk  ^ — 3160— 2900, 3 em isja1  s t y c z n ia  row u z  l u m o s u ą ) , ^  - 1 1 0  t>,,u   son  Cr^hi-n-iw im n -
do 31 grudnia 1925 roku.
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Paryż, 1 gnu ln ia . (AW). W' kolach inform a­
cyjnych mówią, o rokow aniach celem zaw arcia 
punktu, g w arancy jnego  n a  w.eiwzpj pOs&Kawie,. , , , .
niż iiropioniCiwano na- konferencji w Cannes. W ; ' 
tym  wyjendku chodzi o sojusz obronny między t 
Anglją a Francją, któryby dotyczył \  spólnej 
kooperacji tak na morzu, jakoteż w razie ata 
kow napiówietrznych.

Z kGfTHsji reparacyjnej
UTWORZENIE DWÓCH KOMITETÓW RZE- 

CZÓZN AWCÓW.
P «ryi, 1 grudnia. (PAT). Komunikat, wydany  

C wcifRajszein posiedzeniu komisji reparacyj- 
pcxf przewodnictwem Barthou opiewa:

NOW Y GA BIN ET RZESZY N IE M IE C K IE J.
Berlin, 1 g rudn ia  (PA T). G abinet Marsa zo­

stał definitywnie utworzony. S k ład  jego, je s t  na­
s tępu jący :

KaiucPerz: M arx (centrum ).
W icekanclerz  i  in in ittc r npnnv w ew nętrz­

nych: Jam-is (patitja. ludow a).
M inister .spraw zagr«°n 1 czuych: Streseinann 

(pa.l1 ja ludowa).
Miiuister jaĄoy: B raun (centrum ).
M inister obrony krajoiw-ej: Ge^sler (dem o­

k ra ta ).
M inister finansów : L n tbcr (paińtja, ludow a).
iMinister kom unikat ji. O eser (demokratla).
M inister aprow izacji: lir. Kanitz. (pa,rtja lu­

dowa).
M inister poczt, k tó rem u  pow ierzono rów no­

cześnie kierow nictw o m in isterstw a obszarów7 
okupow am  c ii: Loeffle (ce-ntnun).

M inister g o sp o d a ik i państw ow ei: llarm n (b y ­
ty baw arski m in ister, dem okrata).

M inistor spraw iedliw ości: Em m inger (baw ar 
sk a  p a rtja  l u d o w a ) ________________________

G rtżM  ziniBcliu nu Rre!« Jirztfo
W iedeń, 1 g rudn ia  (P A 1 ). . N. P r. P resse“ 

donosi z A ten: R ząd  otrze m ai poufne doniesie­
nia, że ze strony anarchistów przygotowuje się 
zamacn na króla Jerzego. Poczyniono odpow ie­
dnie zarządzenia celem c/cbrony osoby króla.

Hssssllal za Bselazacdem stuoakUes 
z

W iedeń, 1 g ru d n ir (PA T). ,.N. Pr. Pre$se‘‘ 
(Mno./i z R^ym u: \ . szuraj w c zad e  dyskusji 
> parlam encie nad tym czasow ą umową handlo­
wą w iosko sow iecką ośw iadezyi Mussolini- Je- 
Stdii zdania , że. dla rozwinięcia naszych sto sun ­
ków z R osją , po trzebny jest am basador, uposa­
żany TB wszelkie upraw nienia i m ający  w szel­
kie obowiązki. Ambasador tak i jest lepszy ani 
żeli zw ykiy  handlow iec Rząd włoski ma dóbrą 
wolę doprowadzenia do porozuiwenia we w szyst 
(dcli sprawach iiandlow7yfch Jestem  przekona­
ny, że roSYMdu i wioski organizm handlowy do­
skonale się nawzajem uzupełniają, Pow yższe 
ośw iadczenie M ussohniego zostało przez izbę 
p rzy ję te  burzliweirti oklaskam i.

.Ńeue Freits Pres.se" donosi dalej w te j sa ­
m ej spraw ie, że w w łoskich kołach  dyplom a­
tycznych słychać, że także ze strony Aisgljii ma 
nastąpić oficjalne uznanie rządu sowietów na 
tych samych warunkach, o jak ich  mów ii w Izbie 
Mussolrni w odniesieniu oo W łoch.

1550— 1450 1110. Puls 280- 325—32C. Gosławice l€0O- 
112506—155Ą  W Ń *t 460—400 —440: M ichałów  1850—

*  B R A K  W Ę G L A  G Ó R N O Ś L Ą S K IE G O . —  Z e . 1675— 1S85, C uk ier W arsaaw a  645u- - 550u - “100, ł*a-
Zw ią z k u  p r z e m y - lo w o ó w  z a c h o d n ie j  M a ło p o lsk i  w  7-v 160—1:50— 175, < cesfiwieo 44;O --4700—5200- -4i(00, 
. .  7 . , . , ! , o t -g ie l  — 720(1— 7600— 7*50—7750—8100 —  7950—
'.r a k ó w le  d o n o s z ą  n a m , z e  d o s t a w a  A ę g  1 g o .n o - 1 ^ 3 ^  UrobiK 13400— 8600 F ir l“T 360—^ 90,
l.yk iego  natrafia na wielkie przeszkody skutkiem Rzewny' mzemysł Set—55C -525. LilfK.p 700-750-
luaku wagonów i parowozuwW co jest uważane | 735. 750—800—<70, Ostrowiec 15000— IR M h
„ k o  oa, ip!tr  sl,a ik ,,k o k .jc .w ,;o  K opalni. j > «
g M » W e *  możności zaledwie 40 procent. |(t0> Hudzki 17li(ć-r8S0—1TŚ5—1-850—WJ»r«4S^5A- 
zamówioiiycii ilości w ęgla  dostarczyć, eo jest ka —1995—1000. drobne 2w00—1925 -1975. Pwink
ta.-lrotą lila przeniy>lu. Każdy rozumie, że tego .500- 52t, Urste 800- -775. .Zielmtowsli W 7D0- * H » f» —  

• ó , rM .„a ,w  i i i p '5  -lip lL-uu-kć 1698* Pu/w w, wy 2«0—.>15- 340. L lo y d  <0—Kj (a- ow i parów ozow ne da się tas.OOO^Sfl.OOO, • <^«udów 368X100 - 39fl.u00~
lialyy hnuast, jenuak to zlo da się na razie usmiąe £i7--A0o. s  cam oja l« - - lb 0 —176,
zarządzeniem ininisterstwa kole, żelazBych, ażeby ; KorKowsfci 680 -629 Llekt' >czaHiźó 2100 —2400 --230P, 

zastanowić w zupełności t r a n s p o r t , .TaMk-wwww 1)0—200. Spiryti s 298f -3300- 8150, M s-
1 <no— j 10(1, Polska Jiafta 260—28c -280,

c z a s  ________  , ( . .

“ S n r n o s lą s k ie g o  d o  R m u u n j i  w p o ls k ic h  Ta* 4KH)-,-5500—5300 L eŁ artow Ics 7 5 - 1 1 5 - -
L d o w o J m o u e  b o w ie m  je^ t, z e  w a g o n y ,  Sfndykul relnk-z/ 1800 -2t><)0, Śiła i Ś w ia a o  788-

8()3--8ii9 tx. Nobel HB—925—910. 8 eiŁBija 75Ć. ĆŁ.i( 
16w <7© 800 i asltiftiŁ 600—630—(iOO, f iu n  IfcO—16C, 
( hodorów SIÓO -52510-522A Norblin 1233—1 W , dr« 
bne -IWO—#785—1889 Cftfess 350—900- 890, Kabel 
675—600 -OTó Trzebinii 43C-45C. W T. K. 206 -160- 
220. przemysł natWwy 6aO-—670. l'nja 750C— 7300 
Skory 100—105. 8 emisja 90, Bi-ipoł 4L, Zach tor . 
dia handlu 300 Warw. tcm. ułie/p. 380ft. Konopie 
4<i0- -500. 5 j 6 emisja 325—380, Loezezynskj 7200— 
7506. Pitzuer i Gampei 7350— 7(i00- -7500. Stren: 16000 
14000, P:ipier ir<00—1755 -162.5.

GIEŁDA SZV. AJCAR.SKA. (' jTufbua). BeJun — 
HcrfanOju 21750, Nowy ‘Yort; 574, LondyT 2488, Pa­
ryż 30‘75, Mcdjelan 24*77, Fr;,-«ra 16*68. Budape6ŁT 
(i'0jt, fiuJkarrrat 2‘90, Belgrad 0*50, ..Sof ja 4*45. Warsza­
wa — . W iedeń  OGÓ.śiPi, austr. Korona stemple w a m . 
(rOO.SlM.

Zurycn, 1 jrrwdida. (i’AT) Bankworcin ootew ał dzriś 
nieoficjalnie WaJsiawę 0*006'"f*—41*0002.

PRAWICOWY CHARAKTER GABINETU  
MARNA.

W iedeń, 1 g rudn ia  (PAT). „N. Fr. P resse :‘ 
donosi z B erlina: Do gabinetu  M arxa w eszło  
ośmiu członków gabinetu Streser.iampp.. S ta ­
now isko socjalnych dem okratów  woboc gabine­
tu Marxa nie jest jeszcze ustalone W kołach

GROŹBA STRAJKU GENERALNEGO  
W AUSTRJI.

W iedeń 1 gm dn ia . (AW ). P e d le  zgodnych 
głosów  pra.sy, groźba s tra jk u  generalnego pi7zy- 
b ie ra  cocaz nealmej.rze k sz ta łty  i jedynie o d sa ­

pnąć ją może in terw encja rządow ą, (tnegdaj ob­
radow ała  kom isja  40 przedstaw icieli przedsię- 
bioiwtw, celem nioż.enij: punkt-u do porozum ie­
nia 7. robotnikam i. Robotnicą- m etalow i przod- 
.-4aw1!i p-zedsiebiorc-om aUimatum z tc rm iu « n  
na wcz-waj, za |ro \\iadając  w  razie  ndrzuconia 
icli żuułań, wybuch s tra jk u  na sobotę. W edle 
m niem ania p rasy , st-rajk ograniczy się do  o k rę ­
gu w iedeńskiego. W ezm ą w nim  jed n ak  udział 
robouw cy z  róznyyh gałęz i przem ysłu.

URZĘDOWE OGŁOSZENIE LICZBY OFIAR 
KA TASTROFY TRZĘSIENIA ZIEMI.

Paryż, 1 g rudn ia  (PAT). W edług  doniesień 
z T okio, n astąp iło  urzędow e o jrfJfeć jje  litzkw,

n a  jw er
weg
e u n a c h . U d o w y J n io u e  b o w ie m  je^ t, ż e  w a g o n y ,  
id ą c e  z w ę g le m  d o  R u m u n ji, w r a c a ją  s t a m tą d  d o -  
jń e r o  p o  ly g o d m a c h  T ę n  d tu g i o b ie g  wy»w>ht,je 
lu a k  w a g o n ó w  w  P o ls c e ,  c o  p rzy  u ie w y s ta r c / .a ją -  
c(-j i ło ś c i  w a g o n O w  w  F o ls c e  w p ły w a  n a  n ie d o s t a ­
t e c z n ą  w y s y łk ę  w ę g la  g o r n o ś ią s k ie g o .  A p e lu je m y  
w ice, ik> m in is t e is t w a  k o le i  ż e la z n y c h  o  r y b i e  
w s t iz y m a n io  w y s y łk i  w ę g lu  g ó r n o ś lą s k ie g o  d o  
R u m u n ji.

*  S P A D E K  P R O D U K C J I  W Ę G L A  N A  N I E ­
M IE C K IM  G Ó R N Y M  Ś L Ą S K U . W e d łu g  s t a t y s t y -  
. .z n y c b  d a n y c h , p r o d u k c ja  w ę g lo w a  w  k o p a ln ia c h  
n a  n ie m ie c k im  G ó r n y m  Ś lą sk u  w y n o s i ła  w  p a ­
ź d z ie r n ik u  1 .990,1)0 (1.211 t o n ,  p o d c z a s  g d y  w e  w r z e  
śn iu  w y n o s i ła  2 ,217 .34 i  t o n .  O lb r z y m i s p a d e k  p r o ­
d u k c ji  n u t y  p r z y p is a ć  s t r a jk o w i g ó r n ic z e m u .

*  IM PO R T  P O L S K IE G O  W Ę G L A  D O  A U S T R J I .  
A u M r ja , j a k o  p o le  z b y tu  d la  w ę g la  g ó r n o ś lą s k ie ­
g o ,  p o s ia d a  d la  P o ls k i  p ie r w s z o r z ę d n e  z n a c z e n ie .  
J e d n a k  z b y t  w ę g la  p o b k ie g o  iv  A u s tr j i  n a tr a f ia  n a  
t r u d n o ś c i  w7 p o s t a c i  t a r y f  k o le jo w y c h  c z e s k ic h ,  
k tó r y  n a  lin ja e h  w e w n ę tr z n y c h  c z e s k ic h  k o r z y s ta  
z 10- p r o c e m o w e j  z n iż k i t a r y fo w e j .  S tr a ty - z  t e g o  
p o w o d u  w y n ik łe  d la  p r z e m y s łu  w ę g lo w e g o  p o l ­
s k ie g o ,  z a  o p ła c a n ie  n a d w y ż e k ,  w y n o s z ą  M kp. 
250 .000 ,000.000 r o c z n ie . Z o g ó ln e j  .ilo śc i sp r o w a ­
d z o n e g o  w ę g la  p r z e z  A u s t r i i  333.7 <o  t o n ,  p o ls k i  
G ó r n y  ś l ą - k  p r z e s y ła  212.525 to n .

*  P R Z E M Y Ś L  Z IE M N IA C Z A N Y . Z d o ln o ść  w y ­
w o z o w a  p r z e m y s łu  p r z e r ó b e k  z ie m n ia k ó w  n a  k a m ­
p a n ię  19; 1—1924 r o k u , z  p o w o d u  d r o ż y z n y  z iem  
n iu k ó w  i  w ę g la  w  s lo s u n k u  d o  k a m p a n ii  u b ie g łe  
g o  r o k u  p r z y p im z c z a ln ie  z n a c z n ie  s ię  .o b n iż y . P ro  
d n k c ja  w  k a m p a u j i  w y n o s i ła ;  k im l im a lu  w V \ic l 
k o p o ls c e  22.49(1 to n . w b K o n g r e r ó w w . 7 .5 0 0 , « 
M a lo p o lsc e  1.00# , o g ó l in r  75tt.cnKt to n . Z i lo ś c i  '*. 
p r 7.c z iia .c /.o :io  n,< e k s p o r t  <6  j ir o c e n i.  1’r z e n iy s 1 
jd a tk o w  z ic m n iu .c z .o iy c ii pi z e d s ta w m  s i ę  n a s tę p u  
ją c o ;  w  V  le ik o p o ls c c  w y p r o d u k o w a n o  1 0 .00(1 to n . 
rv b . K o iig iw s ó w c e  3 .0 0 0  tm r, ra z e m  13.000 to n . 
C a la  p r o d u k c ja  p ła tk ó w  z ie m n ia c z a n y c h , n ie  z n a l  
d u ją c a  z a s to s o w a n ia  w  k r a ju , j e s t  z u ż y w a n a  u, 
e k sp o r t . 3 5 y r o im  z n -m n ia c z a iię g o  w y p r o d u k o w a n i

•m •9sm -

Odpowiedzialny redaktor: 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

(A rtykuły w tym  dziale n ie pochodzą od R edakcji).

KTC Mi POŻYCZY zmaz 60 miłjouów na  1 mie­
s ią c  pod gwarancją, otrzyma tytułem procentu 
2-tygodniowe utrzymanie z pokojem w Zakopanem 
w czasie mi 192 1923 do 1(5 1924

Wiadomość. Kraków7, Rm uerow -ka 10, d r z w i  

Nr. 13.

P IF .R W N 7 A  M A ł.O P » l ,S H A
t d B R Y K A  X W IEK C IA D EŁ 
I S Z L J F P E R N I A  S E K L A

I "grali. ’>4p iw pole< a; 
lu s tr a  t s iv b y  j i l i t a w a s F  d e  mebl*, lu s tra  
w  r a m / t t C i  m a l o w a n y c h  « p a t e n t o w a n e  c a  
i c c  cT.nlkarh, sz y b y  I lu s tr a  w  k a ż a e i \ ;ie l-  

k o / f .t  n .  sk ła d z ie . 4610
Zsinuw-ifenij jiriTjn)l>ji biuro fahryki:

Kraków, al. b rek ik a  L. 6l»i I. pi(?!ro.
Teleioc Hr <078, Libr. 4Z25.
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Fachowa, soPdna obsługa. — tO-letnia 
gwarancja. — C e n y  f a b r y c z n e .
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UTRZYMANIE ZDROWIA!
Utrzymanie zdrowia iest w wysokim stopnia 
zależnem od człowieka, od staną jego skóry.

Zdrowa- skóra Indzka j e s i  eiastyczn ,, błyszcząoą. różową, 
żyłki krwi widoczno

Ładzie o niezdrowej skórze ciała są wrażliwi na elioroby, 
gdyś ich naturalne siły odporne są osłabione. Kto się pod 
nadzorem lekarza poddaj o działania promieni ultra fioleto­
wych sztucznego słońca górskiego — oryginalno Banan — 
spostrzeże Wnet zbawienne skutki ne swej skórze, a tein 
sastem i na całym swoim organizmie, sity odporno jego 

ciała wzmacniają się i podnoszą.
Promieniowanie wytwarza nader miłe uczucie wzmacniania 
sifc i świeżości, nietylac cielesnej, ale i umysłowej. Oświe­
tl ‘ny temi promieniami c n ie  sir; także umysłowo żywszym, 
dobrze i wesoło usposobionym i.udzie nerwowi, przemę­
czeni, szczególniej ickonwalestenci, jak również ladzie 
zdrowi, którzy wskutek przepracowania czują się osłabio­
nymi i zmęczonymi, albo którzy pragną podnieść nwnią 
zdolność do wykonania jakiej* wydatniejszej czynności, 
powinni bezwarunkowo spiubować oiwietiauia promieniami 

ultrs-fióletowemils
Przeszło 60.000 lekarzy wszystkich krajów nżywa od lal 
oświetlania sztneznem jsłoncem górskiem Proszę zapytać 

sw ę.J lekarza i przeczytać następujące broszury: 
„Lich1- heilt. Licht sehutzf vor Krankheit" (Światło leczy — 
św-atło chroni przed chorobą) Dra Breigera, brosz fr. — 10. 
„Kimstliehe H.óUensonnfe“ (Sztuczne słońce górskie), obja­
śnienia Dra Oskara Le.msnera, brosz. fr. —'06. „Sunnę ais 
Heiimitłel" (Słońce jako środek leczniczy), rozprawa po­
pularna Dra F. Thederinga, brosz fr. i '— „Kiinstlicae 
BoDensonne und ihre Heilwirknng" (Sztuczne słońce górskie 
i  jego działanie Lecznicze), popularnie przedstawione przez 

Dra O Umnasa. kart. fr. — 16.
Przesyłkę uskuteczniamy jako druk, licząc porto i opakowanie 

po cenach własnych. 1613

SOLLUX-VERLAG, HAN AU
SK R Y T KA  PO CZTO W A 1071.

Demonstracji aparatów we wszystkich większych 
handlach przy berów o.ektrc-medjcznych.

r

I

Z A W I A D O M I E N I E .

UNITEM STATES LIMES
JElłYNA RZĄDOWA AMERYKAŃSKA LINdA OKRĘTOWA 

C en tra la  r  ^ć»1smę: W A R S Z A W A ,  SENATORSKA 2 8 / 3 0
z a w i a d a m i a ,  ż e  z  d n ie m  d z i s i e j s z y m  o t w o r z y ł a  O d d z i a ł  t e j ż e  
l in j i  lo k r e t o w e j j  d la  w y g o d y  I*. T . E m it  r a n i o w  i R e e m i g r a n t ó w

W  K R A K O W IE , R A D 7-1W IŁ Ł O W SK A  2 4
T e le fo n  4 4 4 4 ,  2598

d o k ą d  w s z y s c y ,  m a j ą c y  w y j e c h a ć  d o  A r c r y k i  l \  T . E m ig r a n c i  I R e e m i g r a n c i ,  w in n i  ; g t a s z a ć  
s i ę  p o  w s z e l k i e  i n f o r m a c j i  .  k lo e y e l t  u d z ie l a  e k  b e z p ł a t n i e  u s t n i e  ln u  p i s e m n ie *  S p r z e d a ł  k a r t  
d lk r ą t o w y r h  w s z y s t k i c h  P 't  a n y  o k r ę t ó w  d o  d y s p o z y c j i .  P r o s p e k t y  i p r z e w o d n i k i  p o

i A i , 0 4  s t r o n  d r u k u )  d a r m o  i o p l a t n i e .

I ł F f  i  I  A  T H  A  1 U » *  WMiigsg— n a j w i ę k s z y  o k r ę t  ś w i a t a  5 0 . 9 5 6  t o n ,  - p r z e b y w a  o c e a n  
) ) L i L  U  A / A  A  A A .m l u i  w  5 - c i u  d n i a c h .  O d c h o d z i  d n ia  1 5  g r u d n ia  z  < h e r b o u r g a .
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Proszę zapytać lekarza! D
N A  ŚW , m K O i  U  A!

K IL IM Y , D Y W A N Y
gotowe i ca  zamówienia, poleca

„ K O B IE R Z E C "
K raków  P od w ale  3 .
P rzęd za  k ilim ow a  i łd n yrn eń sk a  (b ie lsk a )

we wszystkich kolorach ua składzie. 2587

P . T .
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić, że po ustą­

pieniu z niego lokalu p. Stanisława Fieniążka. prowa­
dzę naaal pracownię kuśnierską pod własnym zarządem, 

i jak dawniej, przy ulicy św. .Tana L. i? w podworen 
i polecam się łaskawej pamięci P. T. KLentom.

Z poważaniem
"J Ł  i J  E j  T i  I f J r a j d ł S L .

. . t w ,  A b W W i
25851 2 ,2

Z A W I A D O f t i iN S Ł
Niniejszeiu podajemy do wiadomości, że Nadzwyczajue Walne Zgroma­

dzenie Spółki aKcyinej ped firmą:

z n ic z *
S P Ó Ł K A  A K CY JN A

odbędzie się dnia 22 grudnia 192.” r. o godz 4. po południu w kancelarji 
przy ul. Poselskiej L. 17 w Krakowie, I piętro, z nasięuującym porządkiem 
dziennym:

1) Uznpełnienie Dyrekcji, ustąpienie Rady nadzorczej, wybór nowej 
Rady nadzorczej, ewentualnie rewizorów;

2) Usstaleuie poborów członków' Dyrekcji, względnie ozuaczenie organu 
dla ustalania tych poborów;

3) Zmiana osnowy § 5 statutu przez oznaczemś obecnej wysokości 
kapitału zasładowego, to jest sumy 68,320.000 mkD., podzielonej na 48.800  
a^cyj, na okaziciela opiewających, uominainej wartości po 1.400 nikp. każda.

4) WDioski.
Dia wykonania prawa głosu na Waluem Zgromadzeniu potrzeba, aby 

akcje wraz z kuponami i talonem złożone zostały w kasie Spółki (Podgórze- 
Zabłocie) najdalej na dni 6 przed teTminem W alnego Zgromadzenia. Skłaua- 
jący je otrzyma kartę legitymacyjną z wymienieniem ilości przysługujących 
ma głosów Każdych 10 akcyj daje jeden głos,

Kiaków, dnia 27 listopada 1923 r.
2637 * D y r e k c j a .

Ow agal Kawalerski pokój mo~ 
siężny sprzeaa okazyjnie skład 

mebli Wetsteina, Kraków, Mały 
Rynek L. 4. 2601

Ja d a ln ie , syoiulnie używano, ka­
puję. Płacę najwyższe ceny. 

Skład niebU Wetsteina, Kraków, 
Mały Rynek Ł. 4. 2602

“^ U liu ję  stare metale i żelazo;
płacę najwyżtze ceny. Rosen- 

told, Kraków, plac Szczepański 9, 
sklep galanteryjny 2604

f e ---- f f lĘ B t9
D L < A  Z I > 2 j I £ R A G 2 ; Y
o r y g i n a l n e  O B U W I E  amerykańskie

marki P e t e r s  w najnuwszych fasonach. 2533 1 0 
Również krajowa i wiedeńskie obuwie polecają n»|tamej

l ^ s t T s a r J Ł i s f & i r *  A  J ? £ . u » A i 3 L e : r *
K r a k ó w ,  u l. G r o d z k a  61*. o b o k  k o ś e l ó l k a  ś w .  la z ic g o

N A C Z Y N I A  K U C H E N N E
emaljowane, pocjnkowane i t. p. 

od cen rynkowych 10 ". opustu p n łn * i'M ł* Kraków, u*- hzpit&ina S 
poleca aetailiczn e: ,,rU IU fl4ill wejście i  bramy.

26961 3

Sy p h .tr 'a orzechowa, wiedeńska, 
jadalnia, kasa ogniotrwała III. 

i  rożao rzeczy do sprzedania. Oglą­
da' można: Jasna 4, I p , godz. 2-5 

2ftśb

Okstsyju ie leksykon Maiei’a do 
sprzedania 24 tomy całkiem 

nowo, w skórę oprawne, z roku 
1913. Wiadomość: ni. Radziwiłłow- 
skt L. 35, 111. piętro, pierwsze 
drzwi na prawo. 2625

Świeczki na drzewko
o~nio bengalskie „Meteor".
I® - Uenv fabryczne. " *•

Męzy«, Kranów, pi, SzęzepańSKl 8

Zg u b io n ą  legitymację, wvnta- 
wioną przez ćbroiownię w Kra­

kowie na nazwisko Marian Borejko, 
unieważniam 2607

z g u b i o n ą  książeczkę wojskowa, 
Ar wystawioną przea P. K. U. 
Kraków ua nazwisko Marjan Bo­
rejko, nnieważniam. 2608

Wezwanie do składania nferl.
Ministerstwo spraw wojskowych, departament VJI 

Intendentury w. W arszawie (ul Nalewki -L. 4), zamierza 
oddać w drodze nieograniczonego przetargu publ cznego do­
stawę większej ilości

konserw  kaw ow ych
w kostkach po 50 gr wagi netto, z terminem rozpoczęcia 
dostawy miesięcznym od dnia zawarcia umowy.

Oferty wyszczególniać puwinny: ilość konserw, jaką 
oferent może miesięcznie wyprodukować i dostarczać, cenę 
zasadniczą z dołączeniem szczegółowej kalkulacji; do oferty 
dołączyć należy: duwód na wpłacone wadjum w wysokości 
3e/» wartości zaoferowanej dostawy, względnie gwarancję 
bankową, uprzednio aprobowaną pizez mimsce^two skarbu.

Oferty, skiadać należy w opieczętowanych kopertach 
w komisji żywnościowej, departament I I I  Intendentury 
ministerstwa SDraw  wojskowych, Warszawa, Nalewki L. 4, po­
kój Nr 111 w terminie do dnia 17 grudnia 1923 r. włącznie.

Otwarcie ofert i rozpraw? przetargowa rozpocznie się 
18 grudnia b. r., o godzinie 10 rano wyżej podanej komisji.

Oferty złożone po 17 grudnia b. r. lub lub wadjum, 
nie będą rozpatrywane.

Do Dinieiszjgo przetargu obowiązujące są nastęnujące 
przeDisy i drunt.

a) zestawicuie warunków ogólnych, ooowiązujących przy 
dostawach wojskowych 0-10/1922, zał. 1; 

bł przepis o waruukach, obowiązujących przy składan.u 
ofert 0-10/1922, zał. 4; 

c) ogólne zestawienie warunków, obowiązujących przy w y­
robie konsei w kawowych, które wyłożone są do wglądu 
w godzinach urzędowych w komisji żywnościowej, War­
szawa, Nalewki 4, oraz w Intendenturach: O. K. Nr II, 
Lublin, Nr IV Łodz; Nr V Kraków; Nr VI Lwów; 
Nr VIT Poznań i N»* VIII Toruń.
Władza wojskowa zastrzega sobie w zupełności prawo 

oceny i wyboru przedłożonych ofert; aferty pośredników 
rozpatrywane me będą. 2605

Za  jęz js  niemiecki tuisfelę lekcyj 
gr.y na fortepianie. Ul. Pijarska 

U. 9, I. piętro, na lewo. 2593 1 2

Uz d o ln io n a  krawozyni, z zagra­
niczną praktyką, z oardzo do­

brym Krojem, szykiem i gufitem, 
wykonuje spacerowe i wieczorowe 
toalety, a takż.e przerabia z naj- 
łtorazych rzeczy — na najświeższe 
fasonj Posznkuje prywatnych do- 
i-óv Zgłoszenia do binra „Prasa", 
Kraków, ni. Karmelicka L. 16 pod 
„Szyk“. 2612

I

O a  4 F h  Z 1 3 R
władający w słowie i piśmie językiem niemieckim i polskim

poszukiwany przez fabrykę papy dachowej.
Znajomość działu materjałów budowlanych pożądana.
Zgłoszenia pod „B. U. 5327“ do: Rudolf Mosia, Wrocław

(Breslau). 2620

Lek cy j gry na fortepianie adzieia 
rutynowana nauczycielka. Ceny 

przystępne. Ulica Pijarsku L 9, 
I. piętro, na iewo. 2590 1 2

Dla  prawnikowi Leksykon praw* 
niezy. Sta»tslexikon, wyd. 3 i 4, 

Herder, Freiburg 1912, 5 tomów, 
Cena 15 miljonów mkp. \Viadomość: 
„Ruch", Kraków, ul. Szczepańska 9,

Ca łk ie m  zadarmr i bezpłatnie 
odstąpię nieumeblowany fron­

towy pokój z osobnem wejściem. 
Wymagana w zamian nad starszym 
obok uiioszkającym panem opieka. 
Zgłoszenia z wymienieniem zajęcia 
poil „Opieka" do administracji 
„Nowej Reformy". 2624

T y lk o  do dnia 4 grudnia b. r. 
zupełna wysorzedaż niioj cen 

fabrycznych: sweatry damskie, re­
formy. pończoch)., rękawiczki, far­
tuchy damskie, dziecięce, bielizna 
i t  d. Au Bon foarche, Kraków, 
nlica. Orodzka Ł. 8, sklep w sieni 

6279 1 2

Poważna Spółka akcyjna w pobliżu Krakowa
poszukuje

zdolnego buchaltera
umiejącego samodzielnie załaiwiać korespondencję polską 
i niemiecką. Posada do ODjecia od dnia 1 stycznia 1924 r. 
Tylko pierwszorzędne siły  zechcą wnieść podanie z refe­
rencjami pou, „Byt zapewniony" do administracji „Nowej

Reformy6 2606 1 3

•T2if»r©wa c o ż p z f ó ę
na dobrych warunkach, za dobrem zabezpieczeniem, poszu­
kuje przemysłowiec. Zgłoszenia pisemne pod „Przemysło­
wiec 1000* do Biura ogłoszeń Feliksa Stattera, Kraków  

Rynek główny Ti. 8. 2591

♦  4*

la
Kraków, ul. św. Mark9 U 

wydaje śniadania, obiady i kolatie 
Potiawy na mas!?, teny nisk o

l O y s p n e ń a ł  g w i a z d k o w a
W  podszowoic, inateryj, bafaha- 
nów j t. p.: Kraków, uh Brzozowa 
L. 4, I. piętro. r-j‘2558 1 3

Po trzeb n e  są komet) do rozi.o: 
szenia gazet. — Wiadomość, 

Administracja „Nowej Retormy. 
między godziną 11 — 12 przed oot

D S i  N O V ¥  > Ś t - 8 !
M A T E R I A Ł Y  J E S Ł N f l O  J i !  
W y s n u j e  k u r r k i  s k ó r z a n e ,  
k o s t i u m y ,  p l a s z i z e ,  t a t r a !

B K o  W Ę G Ł & M S K I
w  I ? r a k o M e i e ,  u l .  G o ł ę b i a *  5 ,  t e l e f o n ,  1 .5 1 8 .

P s i a C h w a ł e k
S u k n i e  b a l o m  e  3 

i  l .  r=».

i - B A t o w M A  S T A N I S Ł A W A  F I S K I A M Ł A
l l ( ! S h  S U S K A  p r z y j  n i u j e  W s z e lk ie  r o b o ty  w  z a k r e s  k u ś n i e r s t w a  w c h o d z ą c e .  C e n y  u ia i n r k o w .

W DniKarni Lłiera-hł*« w Krakowie uL Jaaflelloóe&B L. 10. W

M IS  A K ©  W
M t Y N E i i  G - Ł . ,  L I ^ J A  A ; i »  3 9

O F I C Y N Y
........ r * r r ~

iłządca dru^aroł L. K. Górski


